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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów.— Biuro Eedakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„F rz o w o d n ik  n a u k ow y  i  lite ra ck i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Easpail Nr. 105 bis.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 1 2  zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6  zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1  zł., 
Pocztą 1 zł 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ewierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2  zł., ćwierórocznie 1 zł,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  bieżącym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz tego mamy i nadal zapewnio­

ne współpraeownietwo w fejletonie Gazety: 
O r z e s z k o w e j ,  J e s k e  - C h o i ń s k i e  g o ,  
M. G a w a l e w i c z a  i wielu innych pier­
wszorzędnych powieściopisarzy polskich.

Od idm inistracyi.

E k s p e d c y ę  m i e j s c o w ą  .,Gazety 
Lwowskiej“ wraz z „Przewodnikiem nauko­
wo literackim11 i E k s p e d y c y ę  „Narodnej 
Czasopysi11 powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko­
łowskiego w Pasażu Hausmana 1. 9.

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej­
scową.

I n s e r a t y  (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej11, jak i dla „Narodnej 
Czasopysi11 przyjmować będzie odtąd wyłą­
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył przyjąć najmiłośeiwiej do zatwierdzają­
cej Najwyższej wiadomości powołanie tajne­
go radcy, pozasłużbowego Ministra Hugona 
barona Eicha G 1 a n z a i szefa sekcyi w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych dr. Henryka 
Eo ż ę ,  na członków komisyi centralnej dla 
wystawy międzynarodowej w Paryżu r. 1900.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r, nadać najmiłośeiwiej pierwsze­
mu radcy Dworu i dyrektorowi kancelaryi 
urzędu oehmistrzowskiego, Franciszkowi W  e- 
t s e h l o w i  w uznaniu znakomitej jego słu­
żby order Korony Żelaznej klasy drugiej z u- 
wolnieniem od taksy.

P. Minister handlu zamianował szefa 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
dr. Henryka E o ż ę ,  członkiem ściślejszego 
komitetu komisyi centralnej dla międzynaro­
dowej wystawy w Paryżu r. 1900.

Pan Namiestnik przeniósł weteryna­
rzy powiatowych Sylwestra K r u c z k o w ­
s k i e g o  z Bobrki do Lwowa i Tenchima 
H a m m e r  m a n n a  z Cświęcimia do Bobrki.

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa Henryka 
B o ł o z - A n t o n i e w i e z a  ze Lwowa do 
Wieliczki.

Dyrekcya poczt i telegrafów zamiano­
wała ukończonych uczniów szkół średnich 
z egzaminem dojrzałości: Artura H e r o l d a ,  
Franciszka Kazimierza K o ł  y c h a n ó w  s k i e- 
go,  Karola B u t z a, Leona B a z i u k a ,  Mi­
chała K o b r  y n  a, Karola Z i e l i ń s k i e g o ,  
a nadto ekspedytorów pocztowych i również 
ukończonych uczniów szkół średnich: Eisiga 
Leiba K a r n i o 1 a, Bronisława M o s z y ń ­
s k i e g o ,  Konstantyna S z a n k o w s k i e g o  
i Stanisława F r i t z e g  o i wreszcie słucha­
cza praw Juliana M i d o w i c z a ,  praktykan­
tami pocztowymi.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re. 
skryptem z dnia 30 listopada 1897,r. 1. 65.261 
udzieliło Grzegorzowi B 1 i j o w i w Ozortko- 
wie wyłącznego przywileju z prawem pier­
wszeństwa od 22 lipca 1897 w królestwach 
i krajach reprezentowanych w Eadzie pań­
stwa na automat do ułatwienia nauki począ­
tkowego czytania i pisania.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

Obwioszcaenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
b. m. do 1. 4661 w sprawie zakazu c. k. 
Eządu krajowego w Opawie wprowadzania 
do Szląska zwierząt racicowych, przeznaczo­
nych na handel lub chów z całej Galicyi, 
dalej przywozu zwierząt racicowych przezna­
czonych na rzeź, z 82 zarazą pyskowo-raci- 
eową nawiedzonych powiatów politycznych 
Galicyi, wreszcie przywozu świń z powiatu 
politycznego Eohatyn; a nadto z dnia 15 
b. m. do 1. 4201 w sprawie zakazu c. k. Na­
miestnictwa Górnej Austryi wprowadzania 
zwierząt odżuwająeych i świń z całej Gali­
cyi, wreszcie z dnia 16 b. m. do 1. 3856 co 
do rozporządzenia e. k. Namiestnictwa w Ber­
nie w  sprawie zakazu sprowadzania zwierząt 
racicowych z pewnej liczby powiatów poli­
tycznych w Galicji, — zamieszczone są w 
dzisiejszym numerze „Dziennika urzędowego11 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 17 stycznia

Ze wszystkich państw europejskich 
pierwszego rzędu, jedna Turcya tylko może
0 sebie powiedzieć, że przebyła rok ciężki, rok 
pełen utrapień i niebezpieczeństw. W  chwili 
gdy odczuwała ona w całej pełni następstwa 
wypadków armeńskich, oraz krwawych za­
burzeń w Konstantynopolu i w różnych miej­
scowościach na prowineyi, gdy tliło jeszcze 
w Macedonii zarzewie powstania, skutkiem 
czego okazała się potrzeba utrzymywania 
w tej prowineyi znacznych sił zbrojnych,
1 gdy mocarstwa w formie ultimatum zażą­
dały w Konstantynopolu, aby Porta przy prze­
prowadzeniu przyrzeczonych oddawna re-

I form administracyjnych starała się zaradzić 
anormalnym stosunkom w państwie otomań- 
skiem, będącym ciągłą groźbą dla spokoju 
i pokoju na półwyspie Bałkańskiem — otóż 
w tej wielce krytycznej chwili, wystąpiła na 
widownią Grecya z zamiarem zajęcia Krety, 
którą z tytułu położenia geografleznege nie-
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VI.
(Ciąg dalszy).

I burzyła się w nim dusza co chwila 
mocniej na taką bezczelność, ale postanowił 
jeszcze sprawdzić, o ile jego podejrzenia są 
słuszne— więc podjechał znów do Danvelda 
i zapytał:

— A  jeśli Jurand się wam odda, czy 
wypuścicie dziewkę ?

— Gdybyśmy ją wypuścili, cały świat 
Wnetby wiedział, że to my chwyciliśmy obo­
je —  odrzekł do Danyeld.

— Ba, cóż z nią uczynicie?
Na to Danyeld pochylił się ku mówią­

cemu i ukazał w uśmiechu swe spróchniałe 
zęby z pod grubych w arg:

— O co pytacie ? Ozy o to, co uczyni­
my z nią przedtem? czy o to, co potem?

Lecz Fourey wiedząc już, co chciał 
Wiedzieć, zamilkł — przez chwilę jeszcze 
zdawał się wałczyć z sobą, a następnie pod­

niósł się nieco na strzemionach i rzekł tak 
głośno, aby go wszyscy czterej zakonnicy 
usłyszeli:

— Pobożny brat Uiryeh von Jungin- 
gen, który jest wzorem i ozdobą rycerstwa, 
rzekł mi raz tak „Jeszcze między starymi 
w Malborgu znajdziesz godnych krzyża ry­
cerzy, ale ci, którzy na pogranicznych ko- 
mandoryaeh siedzą, zakałę jeno Zakonowi 
przynoszą.

— Wszyscyśmy grzeszni, ale Zbawi­
cielowi służymy —- odrzekł Hugo.

— Gdzie wasza rycerska cześć? Nie 
przez haniebne uczynki Zbawicielowi się 
służy. Wiedźcie przeto, że nietylko do ni­
czego ręki nie przyłożę, ale i wam nie po- 
zwmlę.

* — Na co nie pozwolicie?
— Na podstęp, na zdradę, na hańbę.
— A  jako-że możecie nam zabronić? 

W  bitwie z Jurandem postradaliście poczet 
i wozy. Żyć musicie tylko z łaski Zakonu — 
i z głodu zamrzecie, jeśli wam kawałka chleba 
nie rzueim. A  w dodatku: wyście jeden, 
nas czterech — jako-że nie pozwolicie?

— Jako nie pozwolę? — powtórzjń Four- 
cy. — Mogę nawrócić do dworca i ostrzedz 
księcia, mogę przed całym światem wasze 
zamiary rozgłosić.

Na to spojrzeli po sobie bracia zakonni, 
i twarze zmieniły im się w oka mgnieniu. 
Szczególniej Hugo de Danvcld popatrzył przez 
długą chwilę pytającym wzrokiem w oczy 
Zygfryda de Lówe, poezem zaś zwrócił się 
do pana Fourey:

— Przodkowie wasi — rzekł — sługi­
wali już w Zakonie —  i wy chcecie do niego 
wstąpić, ale my zdrajców nie przyjmujem.

—  Ja zaś nie chcę ze zdrajcami służyć.
— E j-że ! nie spełnicie waszej groźby. 

Wiecie, że Zakon umie karać nietjdko zakon­
ników,...

A  de Fourey, którego podnieciły te 
słowa, wydobył miecz, lewą ręką schwycił 
za ostrze, prawą dłoń położył na rękojeści 
i rzekł:

— Na tę rękojmię, mającą kształt krzyża, 
na głowę świętego Dyonizego, mego patrona,
i na moją rycerską cześć, ostrzegę księcia 
mazowieckiego i mistrza.

Hugo de Danyeld znów popatrzył py­
tającym wzrokiem na Zygfryda de Lowe, a on 
przymknął powieki, jakby dając znak, że się 
na coś zgadza.

Wówczas Danveld ozwał się jakimś 
dziwnie głuchym i zmienionym głosem:

— Św. Dyonizy mógł nieść pod pachą 
swą uciętą głowę, ale gdy wasza raz spa­
dnie....

— Grozicie m i? — przerwał de Fourey.
— Nie, jeno zabijam! — odpowiedział 

Danveld.
_ I pchnął go nożem w bok z taką siłą, 

że aż ostrze schowało się w ciele po krzy­
żyk. De Fourey zawrzasnął strasznym gło­
sem, przez chwilę usiłował chwycić prawą 
ręką miecz, który poprzednio trzymał w le­
wej, ale opuścił go na ziemię, w tym samym 
zaś czasie pozostali trzej bracia poczęli go 
żgać bez litości nożami w szyję, w plecy, 
w brzuch, dopóki nie spadł z konia.

Poczem nastało milczenie. De Fourey, 
krwawiąc okropnie z kilkunastu ran, drgał na 
śniegu i darł go powykrzywianymi przez 
konwulsyę palcami. Z pod ołowianego nieba

dochodziło tylko krakanie w ron , lecących 
z głuchych puszcz, ku ludzkim siedliskom.

A  następnie poczęła się spieszna ro­
zmowa morderców:

—  Ludzie nie nie w idzieli! — rzekł 
zdyszanym głosem Danyeld.

Nie. Poczty są na przedzie: nie wi­
dać ich — odparł Lowe.

— Słuchajcie : będzie powód do nowej 
skargi. Eozgłosim, że mazowieccy rycerze 
napadli na nas i zabili nam towarzysza." Pod­
niesieni krzyk — aż go w Malborgu usłyszą, 
że nawet na gości książę nasadza morder­
ców. Słuchajcie! należy mówić, iż Janusz 
nie tylko nie chciał wysłuchać naszych skarg 
na Juranda, ale kazał zamordować skarży- 
ciela.

De Fourey przewrócił się tymczasem 
w ostatniej konwulsyi na wznak i leżał nie­
ruchomy, z krwawą pianą na ustach i z prze­
rażeniem w martwych już, szeroko otwar­
tych oczach. Brat Eotger popatrzył na niego 
i rzekł:

— Uważcie, pobożni bracia, jako Bóg 
karze sam zamiar zdrady.

— Cośmy uczynili, uczyniliśmy dla do­
bra Zakonu — odrzekł Gotfryd. — Chwała 
tym....

Lecz przerwał, bo w tej samej chwili, 
z tyłu za nimi, na zakręcie śnieżnej drogi, 
ukazał się jakiś jeździec, który pędził, co koń 
wyskoczy. Ujrzawszy go, Hugo de Danveld 
zawołał prędko:

— Ktokolwiek ten człowiek jest — musi 
zginąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mniej etnograficznych warunków uwa­
żają Hellenowie za naturalne swoje dziedzi­
ctwo. Sytuacja była tem niebezpieczniejsza 
dla Turcyi, że, jak się zdawało po za Grecyą 
stała Anglia, a nie brakło zabegów aby Buł- 
garyę i Serbię wciągnąć do akcyi przeciw 
sułtanowi. Przytem Turcya znajdowała się 
w rozpaczliwem położeniu finansowem i cho­
ciaż rozporządzała znaczną i dzielną armią 
lądową, to za to jej marynarka wojenna nie 
wytrzymywała porównania z grecką.

W  miarę jak rozwijało się wybuchłe 
kilka miesięcy przed tem powstanie na Krecie, 
wzmagał się w eałem królestwie greckiem 
prąd narodowy za przyłączeniem tej wyspy 
do Greeyi, i pod jego to naciskiem król Jerzy, 
pomimo energicznego protestu Porty i upo­
mnień gabinetów zagranicznych, wysłał 
w pierwszych dniach lutego fiotylę torpe­
dową pod dowództwem ks. Jerzego na wody 
kreteńskie z rozkazem okupowania wyspy. Nie 
ks. Jerzy jednak, lecz pułkownik Yassos wy­
lądował ■—  pomimo blokady międzynarodo­
wej —  na Kretę w połowie lutego na czele 
zorganizowanego umyślnie korpusu ekspe­
dycyjnego i w kilka dni później proklamo­
wał w imieniu króla przyłączenie wyspy do 
Grecyi. Na krok ten odpowiedziała Turcya 
zmobilizowaniem i skoncentrowaniem zna­
cznych sił zbrojnych na granicy tessalijskiej, 
które zajęły wszakże tylko wyczekującą po- 
zycyę. Dopiero gdy ochotnicze oddziały gre­
ckie wspierane przez wojska regularne wtar­
gnęły za wiedzą i wolą rządu ateńskiego po 
kilkakroć na terytoryum macedońskie i sto­
czyły ze strzegącemi granicy wojskami tu- 
reckiemi krwawe utarczki, wypowiedziała 
Porta Grecyi dnia 18 kwietnia wojnę.

Grecya prowokowawszy orężną rozpra­
wę liczyła na poparcie z zewnątrz, doznała 
jednak zawodu i gorzkiego rozczarowania. 
Mniejsze państwa bałkańskie upomniane przez 
Austro-Węgry i Rossyę, nie odważyły się na 
odegranie czynnej roli, Anglia zaś zmuszo­
na liczyć się z wolą koncertu europejskie­
go, który wypowiedział zasadę, iż wojna ma 
być bezwarunkowo zlokalizowana, pozosta­
wiła Grecyę własnemu jej łosowń. W  tym 
stanie rzeczy losy kampanii nie długo się 
ważyły. Niesłychana dezorganizacya armii 
gfeckiej, zupełna bezczynność fioty, brak 
zdolnych dowódców, wszystko to złożyło się 
na sromotną klęskę Hellenów. Po miesiącu 
kampanii Turcy zajęli całą Tessalię aż po 
Domokos i byli gotowi do pochodu na Ate­
ny. Temu jednak przeszkodziła interwencja 
mocarstw, i pod jej naciskiem Porta zgo­
dziła się na rozejm, po którym nastąpiły u- 
kłady pokojowe. Tu znowu rozpoczęła się 
praca syzyfowa dla dyplomacji europejskiej. 
Turcya, upojona łatwem zwycięstwem, za­
częła stawiać zbyt wygórowane warunki po­
kojowe. Układy też przedwstępne trwały pół 
roku, a dla ostatecznego zredagowania tra­
ktatu pokojowego potrzeba było prawie dwóch 
miesięcy. Wreszcie d. 4 grudnia r. b. zawar­
to ostateczny traktat, na mocy którego ure­
gulowano granicę na korzyść Turcyi (głó­
wnie około jeziora Nezero), odcięto skrawek 
Tessalii, przyznano Turcyi kontrybucję wto - 
jenną 4 mil. funtów, i co najważniejsza, u- 
stanowiono kontrolę europejską nad finansa­
mi Grecyi.

Chociaż zwycięska wojna nie przynio­

sła Turcyi zbyt znacznych materyalnych ko­
rzyści, to za to po jej stronie były cenne 
sukcesa moralne. Podniosła się jej mocno 
nadwerężona powaga w Europie i rozbudzi­
ło poczucie własnych sił w świecie maho- 
metańskim, który począł na nowo spoglądać 
na sułtana jako duchowego swojego przewo­
dnika. W ogóle zresztą rok ubiegły był po­
myślnym dla Turcyi. Nadzwyczaj obfite zbio­
ry w Anatolii i innych prowincyach wyna­
grodziły do pewnego stopnia straty poniesio­
ne skutkiem zaburzeń armeńskich i wojny 
z Grecyą. Handel i przemysł poczynają się 
podnosić z upadku, w stolicy panuje spokój, 
a projektowana oddawna wielka pożyczka 
jest blizką urzeczywistnienia. Czy jednak 
w takich stosunkach, jakie obecnie panują 
w państwie otomańskiem, można się spodzie­
wać radykalnej poprawy, zwrotu do nowego 
życia i czy rychło wybije godzina dla zapo­
wiadanych reform — to pytania, które bu­
dzą powszechnie pesymistyczne refleksye.

Sprawy sejmowe.

(.Z  komisyj).
(§ ) W  sobotę wieczór odbyło się. pod 

przewodnictwem JE. D u n a j e w s k i e g o  
pierwsze posiedzenie subkomitetu komisyi 
a d r  e s o w e j .  Na posiedzeniu tem przepro­
wadzono dyskusję nad zarysem adresu i po- 
ruczono pp.W ojciechowi D z i e d u s z y c k i e -  
mu i D o b r z y ń s k i e m u  opracować projekt 
adresu, który następnie przejrzeć ma pos. 
J a w o r s k i .  Dopiero po przeprowadzeniu w 
subkomitecie szczegółowej dyskusji nad pro­
jektem adresu, wybrany zostanie referent dla 
ostatecznego opracowania sprawozdania i 
przyjętego przez subkomitet projektu adresu.

W  niedzielę w południe odbyło się po­
siedzenie komisyi szkolnej, na którcm prze­
prowadzono generalną rozprawę nad wnio­
skiem p. B a r w i  ń s k i o g o w przedmiocie 
zaprowadzenia w całej Galicyi w szkołach 
średnich obowiązkowej nauki obu języków 
krajowych polskiego i ruskiego, a to od ro­
ku 1898 9 w czterech niższych klasach, a 
następnie stopniowo i w klasach wyższych.

Rozprawa nad tym wnioskiem była dość 
ożywiona, ostatecznie uchwalono następujące 
zasady:

1. Sejm wyrazić ma przekonanie, iż 
znajomość obu języków jest pożądana, a dla 
urzędników państwowych niezbędna.

2. Sejm uznaje i przyjmuje do wiado­
mości rozwiniętą przez Radę szkolną krajo­
wą działalność w kierunku zaprowadzenia 
nadobowiązkowej nauki języka ruskiego w 
szkołach średnich, a na przyszłość polecić 
ma, ażeby Rada szkolna krajowa dążyła d o 
z a p r o w a d z e n i a  n a u k i  j ę z y k a  d r u ­
g i e g o  j a k o  w z g l ę d n i e  o b o w i ą z k o- 
w e g o  w c a ł y  m kr a j u.

8. Należałoby wezwać Rząd, aby na 
Uniwersytetach i Politechnice urządzone były 
praktyczne kursa lektorów, którzyby udzie­
lali praktycznie nauki języka ruskiego.

Sprawozdawcą w Izbie dla wniosku p. 
Barwińskiego wyznaczyła komisya p. M a- 
d e y s k i e g o .

Komisya p o  d a t k ó w  a przydzieliła do 
referatu p. S k a ł k o w k i e m u  przedłożenie 
rządowe z projektami ustaw o uwolnieniu po­
datku osobisto-doebodowego od dodatków au­
tonomicznych i o zaprowadzeniu samoistnych 
podatków od poborów służbowych.

Następnie zastanawiała się komisya nad 
kwestyą wyboru 10 członków i tyluż zastęp­
ców do krajowej komisyi dla ogólnego poda­
tku zarobkowego, oraz nad kwestyą wyboru 
12 członków i tyluż zastępców do komisyi 
rekursowej w sprawach podatku osobisto-do- 
chodowego.

Przewodniczący komisyi p. A  b r a h a- 
m o w i c  z wniósł, ażeby sprawę to przekazać 
Wydziałowi krajowemu do przedłożenia pro­
pozycji osób wybrać się mających z poje­
dynczych kuryj i z całego Sejmu. Dalej pro­
ponuje, ażeby tak do komisyi dla podatku za­
robkowego, jakoteż dla komisyi rekursowej w 
sprawach podatku osobisto-dochodowego wy­
brać po dwóch członków z każdej kuryi, re­
szto zaś z całego Sejmu.

W  tym duchu referent wybrany dla 
tego przedmiotu p. W e i g e 1, wygotować ma 
sprawozdanie z wnioskami; które na jednem 
z najbliższych posiedzeń ma być Sejmowi do 
uchwały przedstawione.

Powyższy wniosek p. Abrahamowicza 
przyjęła komisya podatkowa jednogłośnie.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  przy­
dzieliła do referatu p. G ó r s k i e m u  sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o zezwolenie re- 
prezentacyi powiatu tarnobrzeskiego na za­
ciągnięcie pożyczki w kwocie 80.000 zł.

SPRAWY I 0MRCHII

(Austro- Wągry n Albania. —  Sytuacya. —  
Sejm czeski).

Niektórym dziennikom rossyjskim, pisze 
Fremdenblatt, zdaje się nie dogadzać pełen 
zaufania stosunek między Austro - Węgrami 
a Rosyą. Do znanego artykułu dziennika No- 
nmti, który o obecności exkróla Milana w 
Serbii mówił jako o „symbolu wpływu austro- 
węgierskiego", przybył artykuł, ogłoszony w 
Mosk. Wiedomostiaeh a podpisany „Boreal“ , 
w którym to artykule przedstawiono Albanię 
jako pole austro - węgierskich agitacyj. Frem­
denblatt przytacza wspomniany artykuł, po- 
czein mówi: Z artykułu tego, jeżeli dobrze 
rozumiemy korespondenta, wynika po pierw­
sze: że A ustro-W ęgry wywierają n ie a M  
pieczny wpływ na Albańczyków, —  powtóre, 
że wpływ ten właściwie wywierają W łosi,—  
po trzecie, że rzeczywisty i istotny wpływ 
mają tam przecież tylko Czarnogórcy, —  po 
czwarte, żo jednak wszyscy razem nie zaży­
wają takiej powagi u Albańczyków, jaką 
ma konsul rossyjski. Z tego wynika, że w 
Albanii każdy ma wpływ decydujący, Turcya 
zaś do której Albania należy, nie ma zgoła 
żadnego. To jest też jedyna okoliczność w 
całym tym wywodzie,_ która zasługuje na 
uwagę. Możnaby^ przecież myśleć, że Turcya 
powinnaby umieć stworzyć stosunki admini­
stracyjne, któreby wzmocniły jej powagę a 
uniemożliwiły i uczyniły niepotrzebną wszelką

obcą interwencyę. O bajeczce, która zaplątała 
się także do tego artykułu, jakoby Austro- 
W ęgry chciały stworzyć dla siebie etap w 
drodze do Saloniki, nie mówi się już na 
seryo. Sądzimy, kończy Fremdenblatt, że 
dzienniki rossyjskie, które sobie pozwalają 
wypisywać takie rzeczy, są źle obsługiwano. 
Skoro już nadsyłają im bezpodstawne wymysły, 
mogłyby one przynajmniej domagać się, aby 
raczono je  przynajmniej nowymi pomysłami.

— Dzisiejszego posiedzenia Sejmu cze­
skiego oczekują powszechnie w Austryi z 
natężeniem- prawdopodobnie będzie ono de­
cydujące dla dalszego przebiegu akcyi ugo­
dowej w tej sesyi Sejmu praskiego. Według 
dzienników Namiestnik hr. Coudenhove ma 
złożyć na dzisiejszem posiedzeniu oświadczenie 
imieniem Rządu, rzekomo tej treści, że Rząd 
chętnie przyczynicie do rozwiązania sprawy 
językowej w komisyi proponowanej przez hr. 
Bouąuoy. Co do kwestyi językowej wogóle 
Namiestnik nie jest upoważniony przez Pre­
zydenta Ministrów do jakichkolwiek oświad­
czeń już dzisiaj; ponieważ jednak komisya 
ta będzie obradowała także nad postawio­
nym swego czasu przez p. Pacaka wnioskiem 
o uregulowanie kwestyi języka urzędowego 
u władz autonomicznych, spodziewa się Rząd, 
że w dyskusyi nad owym wnioskiem wyłoni 
się dostateczna dla Rządu dyrektywa do wy­
dania przepisów co do uregulowania kwestyi 
językowej w zakresie władz państwowych. 
Namiestnik nie poruszy wcale wniosku Schle- 
singera o zniesienie rozporządzeń języko­
wych. - -  Z drugiej strony sądzą dzienniki, 
że nie ulega prawie wątpliwości, iż nie­
mieccy posłowie opuszczą Sejm czeski; py­
tanie tylko, czy stanie się to zaraz teraz, 
czy też dopiero po decyzyi większości Sejmu, 
co do tego, czy wniosek Schlesingera o znie-| 
sienie rozporządzeń językowych przekazany 
być ma osobnej komisyi, czy też komisyi 
proponowanej przez hr. Bouąuoy. Posłowie 
czeskiej wielkiej własności mieli oświadczyć 
się już przeciw specyalnej komisyi dla wnio­
sku Schlesingera, gdyż zdaniem ich byłoby 
to niejako zasadniczem przesądzeniem me­
ritum rozporządzeń językowych.

Fremdenblatt omawiając sytuacyę, 
stwierdza, że nić zgody między stronnictwa­
mi Czech, którą Rząd nawiązał z takim mo­
zołem, nie jest jeszcze zerwana. Byłoby się 
to może już stało, gdyby nie przerwa w o- 
bradach Sejmu, która obu stronom znowu 
przypomniała powagę chwili. Obie strony 
odbyły narady, —  rezultaty tych narad je­
dnak zachowane są w tajemnicy i odsłonię­
te będą dopiero w Sejmie. Zbyt wielkie na­
dzieje przywiązywać do tych dalszych obrad 
Sejmu czeskiego byłoby optymizmem w obec 
dotychczasowego przebiegu rozpraw sejmo­
wych i w obec przewagi, jaką ciągle jeszcze 
ma w całej tej sprawie formalistyka. Mimo 
to jednak nikt nie chce pozbyć się cał­
kiem wszelkiej nadziei, iż nastąpi jeszcze 
zmiana na lepsze. W dalszym ciągu artykuł 
wytyka między innemi, że zarówno ks. Ferd. 
Lobkowitz jak i dr. Herold unikali troskli­
wie w swych przemowach nad wnioskiem 
hr. Bouąuoy, by nie powiedzieć nic bliższego 
o szczegółach swej gotowości do ustępstw 
w sprawie językowej, zachowując to sobie 
widocznie do rozpraw w łonie komisyi. A  je­
dnak otwarte wskazanie granic, do których

ZAKONNICA.
Z FRi NCUSKl ESO

W  jednym z pokojów mieszkania par­
terowego na ulicy Montaigne w Paryżu, u- 
mierała kobieta.

Z próżnego prawie mieszkania nie mo­
żna było w żaden sposób osądzić do jakiej 
klasy należała umierająca; salon był pusty; 
żadnego umeblowania tu nie zostawiono, tylko 
stare firanki z błękitnego aksamitu wisiały 
jeszcze u okien, zapewne dla tego, że zosta­
ły uznane za nic nie warto. Aksamit był 
wypłowiały, pożółkły na fałdach, zniszczony 
od pyłu.

Wj pokoju, który był dawniej jadalnym, 
zostało tylko jedno słomiane krzesło na pół 
złamane i prosty biały drewniany stolik, za­
łożony flaszeczkami różnej wielkości i kształ­
tu. Na ziemi leżało kilka serwet brudnych, 
wilgotnych, gąbka i wyszczerbiona salaterka, 
służąca za miednicę.

Pokój sypialny widocznie był jedynym, 
z którego nic nie ruszano. Wytarty dywan 
pokrywał podłogę; u stóp łóżka stał wielki 
fotel, jak budka przygotowana dla szyldwa­
cha. Firanek z okna i łóżka nie zdjęto, ale 
baczne oko tapicera mogłoby poznać, że o- 
berwano obszywające je  koronki Dwa węgle 
skąpy ogień utrzymywały na kominku, a o- 
bok nich przystawiono czajnik.

Okna mieszkania wychodziły na po­
dwórze wysypane piaskiem, pośród którego 
widać było trawnik z akacyą, której liście

opadały, a gałęzie czarne, pokurczone, cze­
kały z upragnieniem na pierwsze promienie 
słońca wiosennego, aby rozkwitnąć na nowo.

—  Magdaleno.... — szepnęła chora — 
pić mi się chce !...

Kobieta około pięćdziesięcioletnia, któ­
ra stała przy oknie, zbliżyła się do łóżka i 
wpuściła kilka kropli lekarstwa do szklanki 
z wodą. Potem uniosła głowę chorej, i zbli­
żyła szklankę do jej ust.

— Pani hrabina bardzo cierpi ? — spjr-
tała.

— Tak, ogień innie pali.... tutaj.... — 
odrzekła chora, przykładając rękę do piersi.

Ta biedna kobieta cierpiąca, była to 
sławna przed kilku laty hrabina San-Castelli; 
ze zbytków', w jakie opływała pozostałjej tylko 
pyszny szal wschodni, purpurowy ze złotem, 
którym teraz okrywała swoje wychudłe człon­
ki, leżąc w łóżku. Ze szczytu światowej sła­
wy popadła w ostateczną biedę. Czarne ol­
brzymie włosy zdają się ciężyc teraz na jej 
głowie; życie zdaje się opuszczać tę istotę 
z wychudłymi policzkami, suchy kaszel pierś 
jej rozrywał w trzydziestu pięciu latach hra­
bina jest na śmierć skazana..,.

Jeden tylko został jej przyjaciel, do­
ktor D.... który jej winien swoją karyerę; 
ale i ten także zawńkłany w nieszczęsne fi­
nansowe spekulacje, nie posiada nic więcej 
tylko to, co zarobi. Przychodzi jednakże co­
dziennie odwiedzać hrabinę San-Oastelli i za 
każdą wizytą zostawia ludwika na komin­
ku..., Dzięki tej ofiarności poczciwego dokto­
ra hrabina i jej panna służąca dotychczas 
nie umarły z głodu.

Magdalena, która widywała u swojej 
pani brylanty, powozy i niezliczoną ilość 
służby, nie może wierzyć, że to wszystko 
już nie wróci.

Co do męża hrabiny, nie zawadzał jej 
nigdy, żyjąc zdała od niej. Gdy go zapyty­
wano czy zna hrabino Casteli, o której po­
wodzeniu tak wiel mówią w wielkim świę­
cie, odpowiadał:

—  To daleka krewna, która poszła na 
złą drogę.

Magdalena przebyła już trzydzieści no­
cy na fotelu przy łóżku.

— Ta kobieta potrzebuje wypocząć — 
rzekł doktor. — Znam siostry zakonne, któ­
re chodzą do domów pilnować chorych; 
przyszłe pani jedną z nich dziś na noc.

Rzeczywiście, około szóstej ozwrał się 
suchy odgłos dzwonka, którego sznurek da­
wno zerwano. Magdalena poszła otworzyć i 
ukazała się zakonnica.

— Oto są lekarstwa — rzekła panna 
służąca — to się daje co dziesięć minut, a 
to cc godzina. W  tym kącie jest jeszcze tro­
chę drzewa do kominka.

Skończywszy swoje objaśnienia, Magda­
lena odeszła do jednej swojej znajomej na 
noc; siostra zakonna zajęła jej miejsce na 
fotelu u stóp łóżka.

Pani San-Castelli poprosiła o świeżą
wodę.

Siostra uniosła ją lekko na poduszkach, 
ale chora zamiast pić, utopiła wielkie swoje 
czarne oczy w twarzy zakonnicy.

— Ile lat pani sobie liczy ? — spytała.
— Mam ośmnaście.
Hrabina powtórzyła szeptem: ośmna­

ście....
Wypiła wodę z chciwością i usuwając 

się na poduszkę, rzekła:
— Czy wiesz, że ja mam umrzeć?
— Tego mi nie mówiono, pani; może 

jeszcze nie wyczerpano środków ratunku!

—  Ratunku! —  zawołała hrabina.z iro­
nią, a to na co ?  —  cobym robiła? Życie, 
to znaczy młodość, uroda. Ja już umarłam, 
moje dziecko.

Zakonnica otworzyła książkę do nabo­
żeństwa, którą przyniosła z sobą i zaczęła 
czytać.

Ta młoda dziewczyna w zakonnym 
stroju posiadała tak śliczną twarzyczkę, o 
której marzyłby każdy artysta; piękną była 
urodą niebywałą, promieniała świętością i do­
brocią.

Biały czepiec otaczał gładkie czoło, 
kryjąc włosy, ale uwydatniając najczystsze­
go rysunku brwi, jakby tuszem namalowa­
ne. Nosek prosty i mały unosił się z lekka 
u nozdrzy, podczas gdy usta poruszały się 
delikatnie, szepcząc słowa pacierza, które u- 
latywały w niebo, jak wrnń kwiatów....

Od czasu do czasu koniuszkami małych 
paluszków przewracała kartki książki.... Hra­
bina San Castelli przypatrywała się jej z za­
chwytem i zazdrością.

—  Powiedz mi — rzekła nagle — czy 
twoje śluby są wieczyste ?

—- Tak pani.
—  Jak się nazywasz?
— Siostra Róża z Limy.
—  Ale.... twoje nazwisko?...
—  Nie wolno nam do niego się przy'

znać.
— Dla czego ?
— Taka jest nasza reguła.
— Ale możesz mi przecie powiedzieć 

czy masz rodziców ?
—  Nie mam już, pani.

(Dokończenie nastąpi).



a
przewódey większości w Sejmie czeskim go­
towi byliby pójść pod względem modyfika­
cji rozporządzeń językowych, przyczyniłoby 
się do osłabienia niedowierzania Niemców i 
byłoby może najskuteczniejszym środkiem 
pokonania nieprzejednanych żywiołów nie­
mieckich.

Narodowo-liberalna berlińska National 
Ztg. omawiając we wstępnym artykule po­
łożenie w' Czechach wyraża obawę, że nie­
mieccy posłowie usuną się z Sejmu czeskie­
go — a wtedy akcyę pojednania, jaką za­
mierzano uskutecznić w Pradze, należałoby 
uważać za poronioną. Trzeba Niemców prze- 
strzedz, aby nie poddawali się kierownictwu 
takich ludzi, jak Wolf. Niemcy nie powinni 
odrzucać możliwości odniesienia rzeczowych 
korzyści jedynie z tego powodu, że nie u- 
względniono ich pretensyi pod względem 
formalnym. Niemcy powinni liczyć się z tern, 
te i obecny Eząd znajduje się w kłopotli- 
wem położeniu, że obawiać się należy pra­
wdopodobnej obstrukeyi ze strony Czechów, 
więcej bezwzględnej, aniżeli niemiecka. Są 
pewne granice — kończy National Ztg., któ­
rych Niemcy, windykując swe prawa powin­
ni się trzymać.

Jak już wiadomo, projektowana konfe- 
rencya Prezydenta Ministrów z posłami mo­
rawskimi nie przyjdzie do skutku przed koń­
cem b. m. W edług dzienników, zaproszeni 
przez br. Gautseha Czesi, mianowicie pp. Pa- 
cak, Żaczek i Stransky okazali natychmia­
stową gotowość do udziału w konferencyi. 
Trudności jednak podniesiono ze strony nie­
mieckiej, mianowicie posłowie niemiecko- 
morawrscy, zamieszkali w Wiedniu, a w pier­
wszym rzędzie, jak słychać, poseł dr. Gross, 
oświadczyć mieli z góry, że projekt rządowy 
będzie odrzucony, gdyż Niemcy morawscy 
domagają się przedewszystkiem zniesienia 
rozporządzeń językowych i wogóle nie mają 
skłonności do ustępstw na polu językowem. 
W obec tego konfereneya została w ostatniej 
chwili na razie odwołana.

Nominacye i odznaczenia nowo­
roczne w Kossyi.

W  kołach rossyjskich szowinistów no­
woroczne nominacye nie bardzo przyjemne 
wywołały wrażenie. Wprawdzie w ostatnich 
czasach już się nie spodziewano powołania 
ks. Imeretyńskiego na ministra wojny i jo­
go ustąpienia ze stanowiska generał-guberna- 
tora w Królestwie Polskiem, ale ludzie, zna­
jący stosunki, wiedzą, że zmiany obecne jak­
kolwiek nieliczne, nie są czysto osobiste, 
lecz mają zasadnicze znaczenie. Zmiany do­
konują się powoli, ale systematycznie, a to 
nadaje największą rękojmię trwałości nowe­
mu systemowi.

Z generałem Wannowskim ustąpił z 
ministerstwa jeden z najmniej życzliwych 
Polakom dostojników. Był to serdeczny przy­
jaciel Apuehtina, zwolennik* systemu Hurki, 
a przytem jeden z wybitnych przedstawicieli 
dawnego rządu i polityki wewnętrznej cara 
Aleksandra III., który jeszcze i w ostatnich 
czasach znaczny wpływ wywierał.

O jego następcy generale Kuropatkinie 
opowiadają, że jest to natura czysto żołnier­
ska, zdolny wojskowy i dobry człowiek. W y­
mieniano go kiedyś jako kandydata na ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, ale zdaje 
się, że obecne rządy wymagają od naczelni­
ka" kraju tego szczególnych zdolności admi­
nistracyjnych, których generał Kuropatkin 
przedewszystkiem swojemu zawodowi oddany, 
nie posiada w tym stopniu, jak to tu jest 
potrzebnem.

Opróżnione przez śmierć hr. Deljanowa 
stanowisko ministra oświaty nie zostało na­
tychmiast obsadzone. Towarzysza ministra 
Anyczkowa mianowano pełniącym czasowo 
obowiązki ministra oświaty. Jako towarzysz 
ministra Anyezkow nietylko był prawą ręką 
zmarłego Deljanowa, lecz spiritus movens w 
całem ministeryum, a ponieważ hr. Delja- 
nowr w ostatnich latach, zupełnie zniedołężniał, 
więc Anyezkow wszystko robił.

Ogólnie sądzą, iż obecne powołanie 
Anyczkowa na czasowego następcę Delja­
nowa doprowadzi raczej do ustąpienia Anycz­
kowa z ministerstwa, niżeli do mianowania 
go ministrem oświaty. Zastępując przez czas 
pewien ministra, Anyezkow nie może już 
później wrócić na stanowisko towarzysza no­
wej osobistości, powołanej na ministra i pój­
dzie w senatory, co jest uważanem ogólnie 
za bardzo pożądane.

Opowiadają, że gdy cosarz zawiadomił 
ministra spraw wewnętrznych Goremykina 
o swojem życzeniu, aby nie zmuszano ucz­
niów do uczęszczania do cerkwi i aby modli­
twy dla uczniów były odmawiane według 
ich wyznania, polecając mu, aby to zakomu­
nikował ministrowi oświaty, Anyezkow, za­
stępujący wówczas chorego hr. Deljanowa, 
uwiadomienie to poprostu schował pod sukno 
rzekomo z powodu niewłaściwej formy, a 
faktycznie dlatego, że miał nadzieję, iż in­
trygami uda się spowodować cofnięcie rozpo­
rządzenia. Przeciwko niemu przedewszystkiem

były zwrócone artykuły w pismach rossyj­
skich, mówiące o urzędnikach, ignorujących 
wolę swojego monarchy.

Nominacye generała Dragomirowa na 
generał gubernatora kijowskiego przyjęto 
wogóle z zadowoleniem, generał ten bowiem 
jest jedną z najsympatyczniejszych osobisto­
ści w armii rossyjskiej. Żołnierz z krwi i 
kości, nie kierował się nigdy uprzedzeniami 
wyznaniowemi i narodowościowemi i stał za­
wsze na gruncie prawa i sprawiedliwości.

Z innych nominacyi na zaznaczenie 
zasługuje powołanie do departamentu praw 
hr. Ignatiewa (byłego generał gubernatora 
kijowskiego) i rz. r. t. Gerarda. Członkiem 
departamentu ekonomii państwowej miano­
wany został senator Czerewański, do nie­
dawna pomocnik kontrolera państwowego.

Ordery otrzymali między innymi: ad­
ministrator dyecezyi sejneńskiej, ks. prałat 
Krajewski, order św. Stanisława I. k l.; a or­
der św. Włodzimierza II. kl. r. st. Konstan­
ty Słuezewski.

Z Litwy.

(Sprawa majątków księżnej Hohealohe).
Po śmierci małżonki kanclerza niemie­

ckiego księżnej Hohenloho powstaje kwestya, 
eo się stanie obecnie z jej majątkami, poło­
żonymi w gub wileńskiej. W  sprawie tej pi­
sze Świet: „Ponieważ żaden z synów księ­
żnej nie życzył sobie zamienić poddaństwa 
niemieckiego na rossyjskio, przeto księżna 
musiała sprzedać wszystkie swoje majątki w 
Possyi. Stosownie do woli cara Aleksandra 
III. pozostawiono jej prawo utrzymania się 
dożywotnio przy własności dwóch tylko ma­
jątków: Werek pod Wilnem i Naliboków z 
Lubczą w pow. wileńskim, gub. wileńskiej. 
Teraz powstaje kwestya, komu zostaną sprze­
dane te najbogatsze posiadłości ? Kwestya 
ta jest bardzo ważna i ma znaczenie ogól- 
no-państwowe. Najwięcej zainteresowane nią 
jest ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa. 
Co się stało z tymi pięknymi majątkami 
zmarłej ks. Hohenlohe, któro leżały w gub. 
mińskiej, a szczególnie w powiecie bobruj- 
skim, słuckim i mozyrskim, o tern już pisa­
no w prasie. Przypominamy tu raz jeszcze, 
że wszystkie te majątki fikcyjnie nabyte zo­
stały przez Possyan: ci dali tylko firmę, a 
interes zrobili bogaci żydzi, kupcy leśni, 
którzy swoimi pieniędzmi za nie zapłacili. 
Kupcy ci potrzebowali nie ziemi, ale tylko 
lasu i to na wyrąb. Piła i topór tych rabu­
siów zrobiły swoje: lasy wyrąbano i zni­
szczono ziemię, pozbawiając ją wilgoci. Je­
den tylko majątek Mir, w pow. nowogrodz­
kim, nabył za 500.000 rubli generał-adju- 
tant ks. Swiatopołk-Mirski i ten pozostał nie­
tkniętym. Bardzo, bardzo będzie smutno, je ­
śli najbogatsza posiadłość Naliboki z Lub- 
ezą, wpadnie w ręce towarzystwa akcyjnego, 
gdyż człowiekowi pojedyńezemu niepodobna 
jej nabyć; wartość tych dóbr wynosi z górą 
pięć milionów rubli. Suma ta bynajmniej 
nie jest przesadzona; w majątku tym same­
go lasu masztowego i budulcowego jest o- 
koło 100.000 dziesięcin. Tu właśnie obszer­
ne otwiera się. pole dla ministerstwa rolni­
ctwa, jeżeli te dobra nabędzie. Ileżby stąd 
wypłynęło korzyści dla miejscowej ludności 
rolniczej. Co się zaś tyczy drugiego majątku 
ks. Hohenlohe, Werek, położonego w malo­
wniczych okolicach Wilna, to ta posiadłość 
nie przedstawia żadnego interesu dla rolni­
ctwa, ponieważ ma prawie wyłącznie grunta 
folwarczne. Ale i tego majątku wartość jest 
bardzo wysoka, bo wynosi nie mniej jak pół­
tora mil. rubli11.

Po procesie Esterhazego.

Proces Esterhazego i uwolnienie tego 
bohatera zamiast zakończyć całą sprawę jako 
res judicata i uspokoić wzburzono umysły, 
wywołały skutek przeciwny, wprowadzając 
z całą siłą kwestyę Dreyfusa i jego zasądze­
nia na porządek dzienny publicznej dysku- 
syi w obu Izbach i prasie. Proces Esterha­
zego otworzy! formalnie śluzy dla nowych 
spraw procesowych, bo oprócz ciążącej jak 
zmora sprawy Dreyfusa, powstały świeże no­
we kwestye i procesy, i tak proces Zoli, dzien­
nika Auror , pułkownika Picąuart i t. cl. 
Nikt doprawdy me może obliczyć skutków 
tej całej akeyi ogarniającej coraz to nowe 
osobistości i czynniki. Doprawdy zawołać 
można z Figarem  Beaumarcbaigo: Qm trom- 
pe-t-on id ?

Przypatrując się obecnie wypadkom we 
Erancyi, zaznaczyć trzeba, że większość mie­
szkańców Francyi, reprezentowana przez po­
ważniejszą opinię, silnie stoi przy rządzie, 
który w procesie" Dreyfussa stoi na stanowi­
sku rzeczy już osądzonej a więc zakończo­
nej ; wyrazem tej opinii jest rezultat osta­
tniego głosowania w Izbie. Gabinet Meline’a, 
pomimo silnej opozyeyi soeyalistów i rady­
kałów, otrzymał od Izby deputowanych wo­
tum ufności w sprawie Esterhazego, ale ró­

wnocześnie Izba dała rządowi wskazówkę, 
aby przedsięwziął środki celem stłumienia 
agitaeyi, uwłaczającej honorowi armii. W  na­
stępstwie tej uchwały Zola stanie przed są­
dem przysięgłych. Dzienniki domagają się, 
aby oskarżono także przed sądem przysię­
głych Macieja Dreyfusa, Scłmurera-Kostnera, 
jego adwokata Leblois i innych.

Powszechnem jest mniemanie, że obe­
cnie nie sądy wojskowe, lecz cywilne, są­
dzić będą sprawę Dreyfusa. Oprócz innych 
procesów karnych, które się rozpoczną, szcze­
gólniej proces Zoli da sposobność do zażą­
dania oc1 sądu wojskowego wydania aktów, 
tyczących się procesu Dreyfusa. Zola, który 
sam zażądał, aby go postawiono przed przy­
sięgłych, ma nadzieję, że będzie uwolnionym, 
jeźli tylko będzie miał możność bronienia 
się i złożenia dowodów co do zarzutów, ja­
kie poczynił wysokie stanowisko w wojsku 
zajmującym osobistościom.

Pząd i władze wojskowe robią swoje. 
Picąuart ma być ścigany sądownie i w osta­
tniej chwili zapowiedziano, że stanie nie 
przed Izbą dyscyplinarną, lecz przed sądem 
wojennym. Główny zarzut, przeciwko niemu 
podniesiony, polega na tem, że prowadził 
śledztwo w sprawie Esterhazego na własną 
rękę wtedy, kiedy mu polecono zaniechać 
już dalszych dochodzeń. Mówią, że Picąuart 
posiada materyał dowodowy, kompromitujący 
francuski sztab generalny i że dokumenta te 
przechowuje w żelaznych szafacli jednego z 
banków belgijskich, a jak już wiadomo, wa­
żne dokumenta wręczy! on także podobno 
jednemu ze swych serdecznych przyjaciół 
przed odjazdem do Algeru.

Rappel ogłasza list, podpisany przez 
100 uczonych, literatów i artystów. „Podpi- 
ni protestujemy przeciw pogwałceniu form 
prawnych w procesie z roku 1894 i przeciw 
tajemniczości, jaka otacza sprawę Esterhaze­
go, a żądamy rowizyi procesu Dreyfusa.11 
Pod manifestem są podpisy akademika Ana­
tola France, Halevyego, Zoli, b. ministra Tra- 
riciix, dyrektora instytutu Pasteura, dr. Du- 
claus i innych. Przeważna część dzienników 
potępia surowo całą kampanię, a list Zoli na­
zywa wprost „złym uczynkiem.11 Tego zda­
nia jest nawet Journal, drukujący obecnie 
w odcinku ostatnią powieść Zoli pod tytu­
łem : „Paris.“ Za Zolą, pragnącym zdobyć 
efektowny laur męczennika humanitarnej 
idei, ujmują sio głównie Rappal, Radical, 
Siccle. Po dziennikach krąży niezliczona ilość 
jednodniowych sensacyjnych rewelacją. —  
A  w ięc: że pułkownik Picąuart złożył w ban­
ku w' Brukseli niesłychanie ważne dokumen­
ty, że „lir. de Mun i inni żuawi papiescy 
przygotowują odrodzenie bulanżyzmu 1“ I w tym 
stylu nieskończony szereg bulawarowyeh ba­
śni, głoszonych pompatycznie dla reklamy. 
Rzadkie są głosy trzeźwe i poważne. Do ta­
kich należy Journal des JJćbuts, który pi­
sze: „Poszanowanie dla res judicata nie jest 
czczą formułą. Nie jest to artykuł prawni­
czy, lecz zasada społecznego porządku. Ci, 
eo o tom zapominają, stwierdzają tylko, żo 
nic mają poczucia zasadniczych warunków 
wymiaru sprawiedliwości, ani nie wiedzą, na 
ozem wspiera się lad w społeczeństwie.11

W  dzienniku Aurorę ogłasza Clemen­
ceau odezwę do wszystkich zwolenników idei 
przez Zolę podniesionej, aby nie opuszczali 
go w walce, jaką rozpoczął w obronie hono­
ru Francyi.

Zawiązały się w Paryżu komitety, któ­
re dzisiaj w poniedziałek urządzają 17 wie­
ców ludowych. Na wiecach tych uchwalone 
być mają rezolueye, skierowane przeciw akcyi 
mającej na celu uwolnienie Dreyfusa. Na 
zgromadzeniach tych jednak wniesiony ma 
być także protest przeciw częściowemu uchy­
leniu jawności w procesie Esterhazego. Ńa 
jednem z tych zgromadzeń przemawiać ma 
znana anarchistka Ludwika Michel i anar­
chista Sebastyan Faure.

Courrier du Soir, charakteryzując obe­
cne położenie we Francyi, pisze, iż rzeczpo­
spolita znajduje się w obee odrodzenia bu­
lanżyzmu: występują te same objawy, a na­
wet ei sami ludzie kierują tym ruchem, tyl­
ko rolę br. Maekau podejmuje hr. de Mun, 
a generał Boisdoffre przedstawia analogię z 
samym Boulangerem.

Jeden z dzienników opowiada, że gen. 
Boisdellre dlatego tylko utrzymał się na sta­
nowisku szefa sztabu, ponieważ p. Hauotaux 
poinformował swoich kolegów, że car przy­
kłada wielką wagę do tego, aby Boisdellre 
pozostał na czele generalnego sztabu. To 
tłómaczy postępowanie rządu. Ton sam dzien­
nik stwierdza, iż Boisdeffre powiedział nie­
prawdę, zapierając się znajomości z Ester­
hazym. Stosunki Esterhazego do Boisdeffrea 
są w armii notorycznie znane.

Paryski korespondent Localanzeigera 
przytmza rozmowo swoją z Zolą. — Wobec 
korespondenta wyrazić "się miał Zola, że 
ogłosi on jeszcze ostrzejszą opinie o są­
dzie przeciw Dreyfusowi i podejmie kampa­
nię z wszystkimi czynnikami, które w tej 
sprawie uzna winnymi. „Sądzą, rzekł Zola, 
że jestem obłąkany, czas jednak wykaże, po 
czyjej stronie jest słuszność i rozsądek.“

KKONIKA
Lwów, 17 stycznia.

Kalendarz Jubileuszowy.

17 Stycznia:

Rok 1858. Popołudniu dnia tego, a była 
to niedziela, nadeszły do Wiednia zwłoki mar­
szałka polnego Józefa hr. Radeckiego, którym 
towarzyszyło z Medyolanu liczne grono woj­
skowych. Na dworcu kolei Południowej oczeki­
wała przybycia śmiertelnych szczątków wiel­
kiego wodza generalieya, kompania honorowa 
i niezliczony tłum ludu.

W potrójnej trumnie złożone zwłoki prze­
niesiono uroczyście do c. k. arsenału, gdzie przez 
noc do drugiego dnia pozostały.

Rok 1874. Otwarcie nowej Opery komi­
cznej (Ringtlieatcr) w Wiedniu. Wspaniały ten 
przybytek sztuki, którego tragicznego końca 
nikt nie. przewidywał, wzniesiono według po­
mysłu architekty p. Emila Fórstla, kosztem 
9,800.000 zł. ~ ___________

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. komi­
tetowi parafialnemu w Eeniowie, w pow. brodz- 
kim, na ukończenie budowy cerkwi zapomogi 
w kwocie 100 zł.

— JE. b. Minister dr. Rittner, wy­
jechał wraz z rodziną na dłuższy pobyt do Nervi, 
pod Genuą.

—  Radca Dworu, dyrektor kolei pań­
stwowych p. Wierzbicki, wyjechał do Wiednia.

—  Obiad. U Księstwa Namiestnikowstwa 
Sanguszków, odbył się w niedzielę 16 b. m. 
o godzinie 7 obiad na 26 nakryć, w którym 
oprócz dostojnych gospodarstwa wzięli udział: 
JE. dr. Julian Dunajewski, JE. Apolinary Ja­
worski, ks. Biskup Czechowicz; posłowie na Sejm 
krajowy: hr. Szczęsny Koziebrodzki, hr. Roman 
Potocki, August Gorayski, hr. Stanisław Stadni­
cki, Adam Jędrzejowicz, Józef Michałowski, Józef 
Męciński, hr. Adam Skrzyński, hr. Wojciech 
Dzieduszycki, prof. Uniwersytetu dr. Tadeusz 
Piłat, dr. Aleksander Dworski, Stanisław Szcze- 
panowski, dr. Włodzimierz Kozłowski, profesor 
Aleksander Barwiński, Stanisław Niezabitowski, 
dr. Tadeusz Skałkowski, hr. Karol Dzieduszycki, 
dr. Władysław Czaykowski, dr. Franciszek Pasz­
kowski, dr. Piotr Górski, sekretarz Nnmiestni- 
ztwa Władysław Fedorowicz.

—  Prezydent miasta dr. Godzimir Ma­
łachowski, wyjechał w Sanockie na pogrzeb swego 
szwagra, ś. p. Tarnawieckiego, a zięcia dyre­
ktora lwowskiego Iow. muzycznego p. Schwarza.

—  W ybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Ropczycach, a to je­
dnego członka z grupy gmin wiejskich rozpisało 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 17 
lutego b. r., jednego członka z grupy gmin 
miejskich na 18 lutego i jednego członka z gru­
py większych posiadłości na 19 lutego b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w loknlnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Nowa staeya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Pomorzanach (pow. 
Złoczów), przy istniejącym tamże c. k. urzędzie 
pocztowym staeya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

—  Eksportaeya zwłok ś. p. Stanisława 
Polanowskiego z domu żałoby przy ulicy Trze­
ciego Maja na dworzec kolejowy, odbyła się dziś 
przed południem. O godzinie 10 z rana doko­
nał ks. Stopczyński, proboszcz kościoła św. Ma­
ryi Magdaleny pokropienia zwłok, poczem wy­
ruszył orszak żałobny do kościoła OO. Bernar­
dynów. Kondukt otwierali prebendaryusze Domu 
ubogich, następnie szedł pluton ochotniczej stra­
ży ogniowej, (którego to Towarzystwa ś. p. Po- 
lanowski gorliwym był protektorem) z naczelni­
kiem p. Hryniewiczem, dalej wóz z wieńcami, 
a mianowicie od Wydziału krajowego, od sej­
mowego klubu rolniczego, od sejmowej komisyi 
gospodarstwa krajowego, od hr. Romanów Po­
tockich, od rodziny Skrzyńskich, od Stanisła­
wów Bochdanów, od Włodzimierza Kozłowskie­
go, oraz jeden blaszany bez napisu.

Za wozem postępowały dwie deputacye, 
niosące wieńce, deputacya miasta Sokala, która 
niosła wieniec z napisem : swemu obywatelowi 
honorowemu, tudzież deputacya miasta Bełza.

Dalej szło duchowieństwo, księża zakonu
00. Bernardynów i liczny poczet księży świe­
ckich, następnie prowadzący kondukt ks. biskup 
Weber w towarzystwie ks. Arcybiskupa Issako- 
wicza, w otoczeniu kanonikówj kapituły obrz. 
łacińskiego. Za rydwanem żałobnym postępowa­
ła w ciężkim smutku pogrążona najbliższa rodzina, 
pp. Kielanowska, Szymanowska, Strzeleccy, Ro­
zwadowscy, Kruszewscy, Feliks Domański. Pani 
Polanowska niemocą złożona nie mogła wziąć udzia­
łu w smutnym obrzędzie. W niezmiernie licznym 
orszaku, który towarzyszył zwłokom, wzięli

n Gazeta Lwowska* % dnia 18 stycznia 1898.
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udział JE. Namiestnik ks. Eustachy Sanguszko 
z małżonką, JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, JE. Prezes Koła polskiego Apolina­
ry Jaworski;, wszyscy posłowie sejmowi, oraz 
tłumy publiczności.

W kościele 00. Bernardynów, gdzie zwło­
ki złożono przed kirem osłoniętym wielkim oł­
tarzem na katafalku wśród powodzi świateł, od­
prawił sumę żałobną ks. Stopezyński, a równo­
cześnie przy bocznych ołtarzach 16 księży spra­
wowało służbę Bożą, poczem Najprzew. ksiądz 
Arcybiskup Morawski odprawił kondukt.

Z kościoła wyrusz) ł orszak żałobny o go­
dzinie pół do 12 w południe na główny dwo­
rzec kolejowy. Zwłoki przewiezione zostaną ko­
leją Lwów-Sokal do Moszkowa i tam we środę 
przedpołudniem w grobach familijnych złożone.

f  Lucyan Malinowski. Uniwersytet 
krakowski poniósł ciężką stratę: Lueyan Mali­
nowski, znakomity slawista, doktor filozofii, pro­
fesor zwyczajny filologii słowiańskiej w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, zmarł w Krakowie w so­
botę w nocy nagle z powodu choroby serca. S. p. 
profesor Malinowski urodził się dnia 27 maja 
1839 roku w Jaroszewicach, w byłem woje­
wództwie Lubelskiem, uczęszczał do gimnazyum 
w Szczebrzeszynie i Lublinie. W roku 1861 
uzyskał świadectwo dojrzałości, a od roku 1862 
do 1866 studyował filologię słowiańską i kla­
syczną w szkole Głównej w Warszawie. W ro­
ku 1867 otrzymał stopień magistra nauk filolo- 
giczno-historycznych. W latach 1867/68 jako 
stypendysta ministerstwa oświecenia, studyował 
gramatykę porównawczą u prof. Augusta Schei- 
chera w Jenie i Alberta Webera w Berlinie. Od 
roku 1868 do 1870 poświęcał się filologii sło­
wiańskiej pod kierunkiem profesora Srezniew- 
skiego w Petersburgu. W roku 1870— 71 słu­
chał w Krakowie wykładów profesorów Tarnow­
skiego i Bratranka. Od roku 1870 do 1872 
jako zastępca nauczyciela wykładał literaturę 
polską i języki starożytne w gimnazyum św. 
Anny w Krakowie. Po zrzeczeniu się tych obo­
wiązków, słuchał w Lipsku wykładów prof. A. 
Leskiena i G. Curtiusa. Tamże uzyskał stopień 
dr. filozofii. Od roku 1872—77 wykładał języ­
ki starożytne w III. gimnazyum w Warszawie.

Obowiązki profesora nadzwyczajnego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego objął w roku 1877, 
w roku 1883 został mianowany profesorem 
zwyczajnym, a praca jego profesorska odznaczała 
się nadzwyczajną sumiennością i opanowaniem 
gruntownem przedmiotu. Począwszy też od roku 
1870 ogłosił szereg prac naukowych w języ­
kach polskim, niemieckim i rossyjskim, a kilka 
z tych prac znalazło pomieszczenie w wyda­
wnictwach Akademii umiejętności, która, ocenia­
jąc jego stanowiska naukowe, powołała go w r. 
1880 w szereg czynnych członków krajowych.

Praca jego w komisyach akademickich 
była gorąca, oddał się całem sercem instytueyi 
i od dnia 11 listopada 1882 r. pełnił obowiązki 
sekretarza wydziału filologicznego, od r. 1882 
był członkiem komisyi antropologicznej, a od r. 
1883 był członkiem komisyi literackiej. Zanim 
powołany został w szereg członków czynnych 
Akademii, był członkiem i sekretarzem komisyi 
językowej, oraz członkiem komisyi archeologi­
cznej. Od roku 1885 był współredaktorem cza­
sopisma, wydawanego w Warszawie, pod tytu­
łem: „Prace filologiczne11. Nadto od szeregu lat 
pod kierunkiem jego zbierano w Akademii 
Umiejętności w Krakowie materyały do wiel­
kiego nowego słownika języka polskiego. Obok 
prac naukowych sprawował ś. p. Malinowski 
obowiązki seniora bursy w Krakowie i na tem 
stanowisku, jak zaznacza Czas, odznaczał się 
niezwykłą pieczołowitością o dobro, zdrowie i 
moralny rozwój powierzonej sobie młodzieży.

Szereg prac Lucyana Malinowskiego jest 
tak długi, że zaledwie drobną ich cząstko wy­
mienić tu można. Wydał i objaśnił „Modlitwy 
Wacława, zabytek języka polskiego z XV". wieku11, 
„Kazania o Maryi Pannie Czystej“ magistra 
Jana z Szamotuł, „Głosy polskie z pierwszej 
połowy XV. wieku“ , wykazał „Ślady dyalekty- 
czne samogłosek nosowych w zabytkach XV. 
i XVI. wieku1*, z ksiąg sądowych łęczyckich, 
orłowskich i brzezińskich wydobył „Materyały 
do historyi jajg-ka polskiego z końca XIV. i po­
czątku XV. wieku**, spisał wyniki swoich „Stu- 
dyów nad etymologyą ludową** i t. d.

Czytelnia akademicka we Lwowie prze- 
słału z powodu śmierci ś. p. prof. Malinow­
skiego na ręce rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego następujący telegram: „Ks. Knapiński.
Kraków. Uniwersytet. W żałobie, jaką okryła 
Uniwersytet krakowski śmierć prof. Malinow­
skiego znakomitego uczonego polskiego bierze 
udział młodzież polska ucząca się we Lwowie 
i prosi Waszą Magnificeneyę o wyrażenie na­
szego współubolewania Senatowi akademickiemu 
i Kollegium profesorów. Za Czytelnię akademi­
cką : Wróblewski, Berliński.

Pogrzeb zasłużonego profesora odbędzie się 
w Krakowie jutro popołudniu o godz. 3.

—  O nowym podatku i wypełnianiu 
fasy j osobisto-dochodowych, napisał urzędnik 
skarbowy p. Stanisław Ziemiański, a broszurka 
jego pojawiła się w tych dniach na półkach 
księgarskich. Ze względu na bliski a ostateczny 
termin przedkładania tych fasyj, warto zwrócić 
na broszurkę tę uwagę publiczności naszej, która 
znajdzie tam potrzebne wskazówki i rady.

— Stypendya im. Arcyksiężnej Cri-
zeli. Celem rozdania w roku bieżącym trzech

posagów po 150 zł. z fundacyi posagowej gminy 
miasta Lwowa imienia Najd. Arcyksiężniczki 
Gizeli, rozpisuje magistrat konkurs z terminem 
do 28 lutego b. r.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania: 
1. po obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu osie­
rocone; 2. przynależne do gminy miasta Lwowa;
3. wieku niemiej jak ukończonych lat 16, nie 
więcej nad lat 24; 4. ubogie; 5. dobrego zacho­
wania się, i 6. które ukończyły przynajmniej 
3 klasy w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 
klasy.

Podania opatrzone w metryki urodzenia, 
parafialne poświadczenia śmierci rodziców i 
świadectwa szkolne, wniesione być mają w po­
wyższym terminie do magistratu; podania wnie­
sione po terminie, nie będą uwzględnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też 
stosunki uzasadniające przynależność do gminy 
miasta Lwowa, mogą być na podaniach poświad­
czone przez dotyczące urzędy duchowne i cywilne.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek
1. 30). Na porządku dziennym: Odczyt profe­
sora Pomorskiego-Mikułowskiego „O zużytkowa­
niu odpadków miejskich dla celów rolniczych**.

—  Wczorajszy odczyt prof. dr. Józefa 
Limbacha, „O grotach podziemnych Krainy i 
Ojcowa**, wygłoszony niezwykle barwnie i przy­
stępnie, zgromadził w sali szkoły św. Anny 
nader licznych słuchaczy i przyjęty przez nich 
został z wielkim zapałem. Prelegent wytłóma- 
czywszy w zwięzłych słowach sposób powsta­
wania tych podziemnych cudów natury, wpro­
wadził nader zręcznie słuchaczów swoich do 
sławnej groty Postojeńskiej, by w ich towarzy­
stwie zwiedzić tam wszystkie osobliwości, o tyle 
większy niż w kopalniach wielickich wzbudza­
jące podziw, że powitały same bez pomocy rąk 
ludzkich. W końcu odczytu opisał prof. Lim­
bach legendami otoczone i polskim sercom tyle 
drogie groty Ojcowskie.

—  „Czytelnia katolicka44 zapowiada 
na wtorek, dnia 18 b. m. pogadankę dla człon­
ków i wprowadzonych gości pod tytułem: „O 
nowoczesnych dążeniach kobiet**, którą wygłosi 
dyrektor Mieczysław Baranowski. Fachowe znaw­
stwo szanownego prelegenta niewątpliwie lieznie 
zgromadzi zainteresowanych nader aktualną kwe- 
styą i wywoła pożadaną dyskusyę. Początek o 
godzinie 7.

—  Z Kasyna miejskiego. Wczoraj o- 
bradowała komisya urządzająca wieczorek ko- 
styumowy w dniu 5 lutego. 1898. Czynią się 
przygotowania do utworzenia grupy dyabłów, 
krakowskiej, huculskiej albo cygańskiej, styryj­
skiej, francuskiej i grupy kwiatowej. Wszelkie 
inne kostyumy są pożądane.

Chętnych do wzięcia udziału w powyższej 
zabawie, uprasza się do zgłaszania w kanccla- 
ryi kasyna (od 5 po południu) i zapisania na 
listę do końca bieżącego miesiąca. Bliższych wy­
jaśnień udziela gospodarz kasyna.

—  Jasełka. Piszą nam z Birczy: Pię­
kną ucztę duchową wyprawił dziatwie zarząd 
tutejszej czteroklasowej szkoły z początkiem b. r., 
kiedy po raz pierwszy od czasu istnienia szko­
ły w Birczy urządził trzy przedstawienia „Ja- 
sełek“ , w których same dzieci szkolne role ode­
grały. Serca rosły, gdy się widziało, z jaką ra­
dością dziatwa spieszyła na każde z tych przed­
s taw ień ,  które odegrać miała — a serca nau­
czycieli znowu przepełniały się pociechą na wi­
dok, iż dzieci przez nich, acz krótko w rolach 
ćwiczone, odegrały je z zupełną swobodą, za co 
liczna publiczność małych „pastuszków** często 
oklaskiwała. „Jasełka** przyniosły też niemałą 
ulgę biednym dzieciom szkolnym; z czystego do­
chodu, jaki z trzech przedstawień w kwocie 63 
zł. 61 et. uzyskano, nie jedno bose i licho o- 
dziane dziecko otrzyma obuwie lub odzienie. Za­
rząd szkoły w imieniu dziatwy wszystkim go­
ściom, całej inteligencyi tak miejscowej, jako i 
okolicznej —  a w pierwszym rzędzie p. gene­
rałowi Stanisławowi Kowalskiemu, który w wię­
kszej części poniósł koszta urządzenia sceny i 
dekoracji —  jakoteż p. radczyni G. Mayerowej, 
która ofiarowała swe usługi przy rozsprzedaży 
biletów, składa serdeczne podziękowanie.

—  Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Wyścigi młodzieży na stawach Panieńskich od­
były się wczoiaj w obee licznie zebranej publi­
czności, która z naprężoną irwagą śledziła ich 
przebieg i zwycięzców witała hucznymi oklaska­
mi. Zwycięzcami byli w biegu pierwszym, meta 
200 metrów p. Zajączkowski z rekordem 30 se­
kund nagroda lsza; — Fuchs, nagroda 2ga. 
W 2gim biegu meta 200 metrów panna Zofia 
Długoszowska z rekordem 36 sekund i p. Wan­
da Balko. Wreszcie w biegu 3cim metrów 450 
p. Długoszowski z rekordem 83a/4 i p. Zają­
czkowski.

—  Fundacya im . Ad. Mickiewicza,
powstająca ofiarnością nauczycieli szkół średnich, 
wzrosła w czasie do 22 grudnia r. z. do kwoty 
kapitałowej 7485 zł. 1.7 ct.

— Loterya „Złotego krzyża**. W Wie­
dniu odbyło się w piątek o godzinie 3 popołu­
dniu w tamtejszym Kunstlerhausie otwarcie wy­
stawy wygranych na loteryi „Złotego krzyża**, 
w obecności Najdostojniejszej Protektorki huma­

nitarnego Stowarzyszenia, Jej ces. i król. Wy­
sokości Oesarzewiczowej-Wdowy Stefanii. Wysta­
wa bogatego zbioru dzieł sztuki, przeznaczonych 
na wygrane, przedstawia się okazale. Na wy­
stawie popołudniu przygrywa muzyka. Dochód 
z przedsiębiorstwa tego przeznaczony jest, jak 
wiadomo, na budowę domów zdrowia dlauizęd- 
ników państwowych.

— Pierwszy wyrok w krajowym lwów 
skim sądzie cywilnym według nowej procedury 
zapadł dzisiaj w sprawach małżeńskich, w se­
nacie drugim na rozprawie pod przewodnictwem 
radcy Męcińskiego. T-ybunał, w którym zasia­
dali także radcy Hauser i Adamiak, uznał na 
podstawie wręczonych przy rozprawie listów roz­
wodowych, dwa małżeństwa izraeliclde za roz­
wiązane.

— Zniesienie kagańców. Magistrat 
lwowski uznał zarazę wścieklizny u psów we 
Lwowie za wygasłą, oraz posianowił uchylić 
rozporządzenie dotyczące zaopatrywania psów w 
kagańae lub prowadzenia na linewce.

=  Usiłowanc samobójstwo. Rozalia 
Bobeńczyk, rodem z Wójska, pow. Sanok, 22 lat 
licząca, sługa u Korkisa, właściciela realności 
pod 1. 8 przy ul. Janowskiej, zażyła w nocy na 
16 b. m. rozczynu z zapałek w zamiarze samo­
bójczym. Po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
pogotowie staeyi ratunkowej, odstawiono Bobeń­
czyk w stanie niezagrażającym życiu do szpitala.

=  Podrzucone dziecko. Dnia wczo­
rajszego znaleziono pod schodami w kamienicy 
pod 1. 9 przy placu Gołuchowskich, podrzucone
2-tygodniowe dziecko płci żeńskiej, owinięte w 
białą płachtę, i ułożone w kobiałce. Dzieckiem 
zaopiekował się komisaryat dzielnicy III, a za 
wyrodną matką zarządzono poszukiwania.

=  Podrzucone zwłoki dziecięcia.
Dnia wczorajszego rano znaleziono na planta- 
cyach obok rogatki Łyczakowskiej w rowku pod 
krzakiem zwłoki dziecka płci żeńskiej, około 
roku liczyć mogącego, z których brakowało rączki, 
górnej części tułowia i główki. Popołudniu zaś 
po dalszych poszukiwaniach znaleziono w pewnem 
oddaleniu od miejsca, gdzie zwłoki leżały, płuca, 
lewą rączkę i kosteczkę ogryzioną —  z tych 
zwłok pochodzące, a prawdopodobnie przez psy 
tam zawleczone, jako też resztki ubrania, w które 
zwłoki te były owinięte. Lekarz miejski orzekł, 
że zwłoki te, jeszcze zupełnie nie skrzepłe, mo­
gły leżeć na tem miejscu najdłużej dwie godziny 
i że w tym wypadku zachodzi prawdopodobnie 
zbrodnia morderstwa. Z resztek ubrania udało 
się c. k. praktykantowi konceptowemu policyi 
Guklerowi, wpaść na trop matki, za którą śledztwo 
ścisłe zarządzono, a zwłoki odstawiono do ko­
stnicy szpitala głównego.

t  Zmarli w ostatnich dniach.- We Lwo­
wie, Franciszek Seredyński, b. administrator w 
dobrach hr. Romana Potockiego, w 42 roku życia.

W Brzuchowicach, pod Lwowem, Walery 
Naganowski, ojciec znanego z prac literackich 
korespondenta pism polskich, p. Edmunda Na- 
ganowskiego, zamieszkałego w Londynie i Ste­
fana, wł. realności w Brzuehowicaeh.

W Rawie ruskiej, w konwencie OO. Re­
formatów, ks. Paschalis Borkowski, w 29 roku 
życia.

W Ratyszezach, w pow. brodzkim, ks. Dy­
mitr Żerebecki, gr. kat. proboszcz w Ratyszezach, 
przeżywszy lat 73.

W Davos, w Szwajcaryi, Leon Dmochow­
ski, magister prawa i administracyi, właściciel 
Burca, pow. łukowskim, członek komitetu Tow. 
kredytowego ziemskiego, administrator dóbr Mię­
dzyrzeckich i t. d. Była to osobistość znana z 
prawości charakteru i z gruntownego wykształ­
cenia, śmierć więc Dmochowskiego wielką krzy­
wdę wyrządziła społeczeństwu. Zmarły liczył 56 
rok życia, mógł więc jeszcze wiele dobrego dla 
swoich uczynić.

— Na kościół polski w Wiedniu,
jak donosi ks. Lutrzykowski, złożyła pani Ame­
lia Cyprian ze Lwowa, wdowa po inżynierze, 
500 zł.

— Stanisław Krouenkerg. Przed kil­
ku dnismi zmarł w Warszawie znany i powa­
żany w szerokich kołach kupieckich Stanisław 
Ludwik Kronenberg. Urodzony w Warszawie z 
ojca Ludwika, agenta przysięgłego giełdy war­
szawskiej. a brata rodzonego ś. p. Leopolda 
Kronenberga, ukończył g mnazynm warszawskie, 
potem szkołę handlową w Lipsku i uczęszczał 
na uniwersytet w Berlinie. Zawód handlowy roz­
począł w domu bankowym swego stryja, a 
wszedłszy na szerokie pole działalności handlo- 
wo-przemysłowej, stał się kolejno jednym z pro­
motorów Towarzystwa gazowego w Warszawie, 
którego biuro inkasowe prowadził przez 35 lat. 
Potem, założywszy własny dom handlowy w r. 
1855, brał czynny udział w założeniu war­
szawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
i warszawskiego banku handlowego, których to 
instytucyj był do końca życia dyrektorem. Od 
r. 1869, po wprowadzeniu w Łodzi Towarzy­
stwa gazowego, ś, p. Kronenberg był jego pre­
zesem. a nadto obowiązki dyrektora pełnił od 
r. 1879 do 1883 w filii petersburskiej war­
szawskiego banku handlowego, b. fabryki tytu- 
niów „Union** i fabryki żelaza pod Tomaszo­
wem rawskim. Piastował też urząd sędziego b. 
trybunału handlowego warszawskiego. Obok za­
jęć zawodowych, zajmował się żywo ruchem u- 
mysłowym, a szczególniej sztuką śpiewaczą; ja­

koż wiele pierwszorzędnych talentów swojskich 
ma mu dużo do zawdzięczenia.

— Adres kobiet czeskich, otrzymał 
onegdaj prof. Balzer z powodu znanego wystą­
pienia swego przeciw Momsenowi. Profesor prze­
słał natychmiast na ręce pani Podlipnej, mał­
żonki prezydenta miasta Pragi, za te niezwykłe 
odznaczenie list z serdeczną podzięką.

—  Groźny pożar nawiedził w dniu 11 
stycznia o godzinie pół do_ szóstej wieczorem 
wioskę Derewnię (powiat Żółkiew) i zniszczył 
dwudziestu trzem gospodarzom wszystkie zabu­
dowania gospodarcze wraz z zbiorami i paszą. 
Trzem gospodarzom spłonęły również domy mie­
szkalne. Przyczyna pożaru, powstałego w szopie 
Hanki Piech, dotąd niewiadoma.

— Wspaniałą ofiarę na restauracyę i 
odnowienie ruskiej katedry wj Stanisławowie, 
uczynił ks. biskup Kuiłowski, przeznaczając na 
ten piękny cel z własnych funduszów kwotę 
15.000 zł. Donosi o tem Kuryer Stanisła­
wowski.

— Morderca aktora Terrisa w Lon­
dynie, Prince —  o którym niedawno donosili­
śmy obszerniej — dostał się zamiast do wię­
zienia, do domu obłąkanych i to na całe życie. 
Stwierdzono, że to waryat.

l i i i  Jiteracko-arlystrczEB.
(w) Opera. We wczorajszym „Fauście“ 

wystąpił p. Mikfłaj Lewicki w partyi tytułowej 
i to było nowością, której należy się wzmianka. 
Młody ten śpiewak znany nam już od lat kilku 
ze swych niepospolitych zalet i tym razem ocze­
kiwań nie zawiódł. Nawet pod pewnym wzglę­
dem je przeszedł. Z tak bowiem wątłym chociaż 
sympatycznym głosem wytrzymać Fausta, to już 
prawdziwie rzecz niezwykła, to już chyba tylko 
rezultat istotny nauki, wprawy a może najbar­
dziej wrodzonoj zręczności śpiewackiej p. Lewi­
ckiego.

Zawsze odznaczał się on talentem i mu­
zykalnością, ale obecnie doprowadził do szczytu 
prawie, umiejętność oszczędzania się, omijania 
trudności, robienia efektów tylko odcieniami, 
wśród których rozwiniętej siły głosowej słuchacz 
nie znajdzie wprawdzie, ale za to rozliczne jej 
stopnie w kierunku od t. zw. meszoforte do 
piano. Jeszcze zaś ważniejszą rolę odgrywa u 
p. Lewickiego frazowanie, niekiedy bardzo na­
wet wytworne, jak n. p. w romansie III. aktu 
odśpiewanym w ogóle ładnie a rozpoczętym śli­
cznie. W śpiewie uzdolnionego artysty drga za­
pał i gorące przejęcie się, ale niestety o tyle 
widoczniej występuje w obec słuchacza — wal­
ka głosu z inteneyami spiewackiemi. Niekiedy 
zdaje się, że inteneye te strawią zupełnie ową 
dźwięczną, "ale delikatną tkankę, i mimowolnie 
słuchacz się lęka, czy mu nie przyjdzie być 
świadkiem jakiejś chwili krytycznej, przykrej. 
Nie dopuszcza do tego p. Lewi ki, niemniej je ­
dnak obawa ta zatruwa słuchaczowi pryjemnośó, 
jaką śpiew mógł jej dać.

Całv zresztą „Faust** znany jest z dawna 
w tej obradzie z jaką wczoraj był dany. Za­
śpiewano go poprawnie a w wielu miejscach 
nawet bardzo ładnie. Bohaterem wieczoru był 
p. Jeromin. Obok niego zbierali oklaski pp. Oa- 
milowa, Kasprowiczowa, Bohussówna, Lewicki i 
Górski.

Nowy dyrektor Burgu. Z Wiednia te­
legrafują, że literat i redaktor Vossische Ztg 
dr. Paweł Schlenther, mianowany został prowi­
zorycznie dyrektorem Burgteatru na przeciąg 4 
miesięcy. Mianowanie to wymaga jeszcze za­
twierdzenia Najj. Pana.

Nowy dyrektor ma rozpocząć swoje urzę­
dowanie 1 lutego, a jeżeli podczas owej cztero­
miesięcznej próby odpowie zadaniu, a z drugiej 
strony na podstawie osobistych doświadczeń 
objawi chęć pozostania, zostanie mianowany sta­
łym dyrektorem na lat trzy. Schlenther jest bar­
dzo zdoluym dziennikarzem i teatralnym kryty­
kiem; wydał on także książkę o Hauptmanie. 
Małżonka Schlenthera, pani Conrad jest artystką 
w teatrze nadwornym w Berlinie, gdzie i nadal 
pozostanie.

„Szaławiła**, krotochwila Kazimierza 
Glińskiego, została przedstawiona w Warszawie 
z małem powodzeniem.

Józef Mikulski wydał w Warszawie 
ciekawą bardzo rzecz p. t. Sztuka aktorska, po­
święcając ją pamięci Wojciecha Bogusławskiego. 
Rozprawkę swoją podzielił autor na dwadzieścia 
siedm treściwych rozdziałów : Słowo wstępne, 
Wątpliwości, Teatromania, Hymny pochwalne, 
Niby krytyka, Publiczność, Realizm i idealizm, 
Reakcya, Sztuka, Sztuka dramatyczna, Aktor, 
Warunki zewnętrzne, Przymioty duszy natural­
ne, Wykształcenie i talent, Praca, Technika, 
Deklamaeya, Tworzenie roli, Wykonanie roli, 
Co nazywamy dobrem wykonaniem, Styl i ma­
niera, Uczucie na scenie, Szkoła, Refleksye, Opi­
nia o aktorach, Krytyka, wreszcie: Cywilizacyj­
ny wpływ sztuki. — Uwagi p. Mikulskiego, 
odznaczające się zdrowym sądem i znajomością 
przedmiotu, zasługują w  zupełności na p o z n a n ie .*
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Suszyliśmy więc ogromnym jak zawsze 
sznurem powozów przez tatarską część Seba- 
stopola kolo murów fortecy, do ruin greckie­
go miasta C-hersonesu i oglądaliśmy ciekawe 
wykopaliska greckie, płyty z napisami, mo­
nety, przedmioty bronzowe i złote, zebrane 
w małetn muzeum zgrabnie urządzonem. Opro­
wadzał nas jego dyrektor p. Kostianko, wła­
dający wybornie rossyjskim i niemieckim ję­
zykiem pokazując nam wszystko od napisów 
greckich aż do cerkwi Władymira, w której 
wielki książę kijowski Włodzimierz przyjął 
chrześciaństwo z końcem X. wieku. Ztamtąd 
stepem szerokim, szarym, bezwodnym, tak 
mało uprawnym, iż olbrzymi pług drewnia­
ny przedpotopowy ciągnąć muszą, jak to wi­
dzieliśmy sami, trzy pary mułów i dwie pa­
ry koni," pospieszyliśmy do klasztoru św. Je­
rzego, położonego istotnie uroczo wśród połu­
dniowej bujnej zieleni nad stromym brzegiem 
zatoki Firlente.

Nawet mnisi tego klasztoru, przypomi­
nającego położeniem i dobrze utrzymanym 
pięknym ogrodem niektóre stare klasztory 
Apulii i Kalabryi, mniej byli niesympatyczni 
niż zwykli zakonnicy prawosławni i wyższą 
obdarzeni kulturą mieli pewne zrozumienie 
dla tego wielojęzycznego tłumu, który wtar­
gnął bezbożnie w ich spokojne mury. Foto­
grafowie mieli tutaj dużo do czynienia, będąc 
niemal w kłopocie co do pytania, skąd pię­
kniejsze przedstawiały się widoki, a geologo­
wie również nie próżnowali, badając i juraj­
skie skaliste wapienie i młodsze utwory sar­
mackie i bazalty wreszcie wyzieiające u 
brzegu morza w* czarnych ponurych zwali­
skach, Niedługo jednak można było rozkoszo­
wać się w widoku morza szumiącego u ostoi 
przylądku Firlente i po skromnej herbatce 
wypitej pod rozłożystymi piniami klasztorne­
go ogrodu, potrzeba było szybko wracać do 
Sebastopola i „Xenii“ grożącej odjazdem. 
Był to wieczór i obiad wspólny na „Xenii“ 
ostatni, wilią oficjalnego zamknięcia kongre­
sowej podróży, więc też nie brakło toastów 
wszelkiego rodzaju i pożegnania wzajemne 
były bardzo czułe. Tylko jeden ton psuł tro­
chę końcową harmonie wśród członków kon­
gresu, oto troski, czy Czarne morze, które już 
koło Chersonesu pokazywało spiec,ione grzbie­
ty swych fal, pozwoli nam zdrowo przebyć 
ostatnią część przeprawy do Odessy, oczeku­
jącej nas już za dwadzieścia czy czternaście 
godzin. Pesymiści mieli niestety racyę, wiatr 
rozhulał się. w ciągu nocy na dobre, deszcz 
puśc.ł się ulewny i zrana słabsi mogli 
robić porównawcze studya nad zgubnem dzia­
łaniem fal tak wschodniej jak i zachodniej 
części morza Czarnego.

Wśród zimnego wichru i deszczu przy­
byliśmy do portu w Odessie i z niemałem 
zdziwieniem słuchaliśmy uroczystej mowy „gra- 
donaczelnika", witającego w pełnym unifor­
mie członków kongresu „przybywających do 
Odessy" jak mówił „pod dobrą dla miasta 
wróżbą, gdyż z deszczem tak potrzebnym a 
oczekiwanym od paru miesięcy". Kongresiści 
dobrze z pewnością życzyli Odessie, ale byli­
by woleli jeden lub dwa dni jeszcze bez de- 
siczu, aby poznać lepiej i miasto, i limany i 
wyrób soli w nadmorskich lagunach, co 
wszystko wśród zimna i słoty było bardzo u- 
trudmonem. Pomimo tych przeciwności od­
była się wycieczka do Limanów i zakładów7 
kąpielowych, a nawet mieliśmy czas oglądać 
miasto, ładne, czyste, nowe i rozległe, ale 
trochę ciche w ten dzień i  powodu świąt ży­
dowskich, które widocznie wielki wpływ na 
życie Odessy muszą wywierać.

Wieczorem po raz ostatni zebraliśmy 
się jeszcze mniej więcej w pełnym komplecie 
na wspólny obiad na pokładzie „Kenii". Za 
parę godzin całe towarzystwo, trzymające się 
dotąd od Petersburga i Moskwy wiernie i wy­
trwale pomimo wszystkich trudów i przeci­
wności podróży, miało rozprószyć się w różne 
strony: jedni wprost na Podwoloc,zyska i Ga- 
łicyę na Zachód, drudzy na Konstantynopol 
do Francji i Anglii, trzecia wreszcie część 
na dodatkową wycieczkę do Kijowa, który 
zobaczyć nadarzała się tak dobra sposobność.

W szeregu pożegnalnych toastów pier­
wszemu były podziękowania dla protektora 
kongresu cara Mikołaja II. i jego prezydenta 
honorowego wielkiego księcia Konstantego 
Konstantynowicza, którym przedewszystkiem 
zawdzięczali uczestnicy dojście do skutku tej 
olbrzymiej i ciekawej a przytem wygodnej i 
ładnej podróży. Prezydent komitetu organi­
zacyjnego, dyrektor Kapinsky, mógł sam, przy­
bywszy umyślnie na zakończenie kongresu 
słyszeć podziękowania szczere od wszystkich 
za te trudy i przygotowania rozległe, jakie 
komitet w całej Rossyi dla podróży kongre­
su był zrobił, a niemniej szczerem było po­
dziękowanie uczestników dla tych wszystkich

kolejno zmieniających się przewodników, ge­
ologów z zawodu, którzy z prawdziwem po­
święceniem czasu i zdrowia wszystko poka­
zali zagranicznym badaczom, co było pięknem, 
ważnem i c ekawem Jeszcze krótka rozmowa 
i pożegnanie na dworcu, a pociąg uwióz 
znaczną część kongresistów na Zachód i po­
zostało tylko grono sześćdziesięciu osób, dą­
żących razem na noc do Kijowa.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Władysław Szajnocha.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

Aussig 13-—  do 13-05, loco Ołomuniec 
12-50 do 12-60, loco B erno-W iedeń 12-60 
do 12-70, na luty loco Aussik 13-05 
do 13T3, cukier w kostkach primi 37-50 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18*10 
dy 18-30. Nafta kaukazka transito Tryest
3-25 do 3-50, galicyjska przeźroczysta 16*75 
do 1 7 - - .

Lwów, 17 stycznia. Pszenica 10-50 do 
10-85, żyto 7-50 do 7-80, owies 6*80 do 7-— , 
jęczmień 6*— do 6-50, rzepak 11-50 do 
12-25, groch 6-— do 9‘— , wyka 5.50 do 
5*80, nasienie lniane — -—  do — "— , nasie­
nie konopne — do — , bób — do 
— •— , bobik 5’45 do 5*80, hreczka 7-25 do 
7-50, konieczyna czerwona galicyjska 32-—  
do 45*— , biała — *—  do — , tymotka
15-— do 18'—, anyż — •—  do — •— , kuku- 
rudza stara — *— do — •— , nowa 5*20 do 
5*40, chmiel stary — *— do — — , nowy 
za 56 kilo 30-—  do 58-— , spirytus gotowy 
— *—  do — *— , na termin — *— do — *— , 
wa ranty — *—  do — *— .

OSTATNIA POCZTA
U Najj. Pana odbył się w sobotę wie­

czorem w apartamentach Stefana w Burgu wie­
deńskim obiad dworski, w którym wzięli u- 
dział między innymi: książę Maurycy Lobko- 
wicz, książę Karol Auersperg, b. Minister 
br. Glanz, radca legacyjny lir. Leopold Ko- 
ziebrodzki, dostojnicy Dworu i dygnitarze.

Jej ces. i król. Wysokość Najd. Cesa- 
rzewiczowa-Wdowa Stefania przyjęła w pią­
tek przed południem na posłuchaniu mię­
dzy innymi węgierskiego ministra oświaty 
dr. Wlassicsa, małżonkę Ministra Kallaya, 
dalej baronową Ziemiałkowską i damę Dwo­
ru hrabinę Zamoyską.

11 Najdostojniejszego Arcyksięcia Ottona 
i Najd. Arcyksieżnej Józefy odbył się w pią­
tek wieczorem obiad, w którym wzięła u- 
dział także dama Dworu hrabina Zamoyska.

Jutro we wtorek zostanie otwartą dru­
ga sesya Sejmu węgierskiego. Po ukonsty­
tuowaniu Izba dep. przystąpi w przyszły 
piątek do merytorycznych obrad. Pierwszym 
przedmiotem porządku dziennego jest pro- 
ekt ustawy o kontyngensie rekruta.

Danziger Neueste Nachrichten zapewnia­
ją, że cofnięcie przez rząd przygotowanego 
projektu nowej ustawy o stowarzyszeniach, 
która miała pomieścić w sobie zakaz używa­
nia języka polskiego na zgromadzeniach pu­
blicznych, nastąpiło dlatego, aby usposobić 
Polaków przychylnie dla projektów pomno­
żenia floty i reformy procedury wojskowej w 
duchu rządowym. Wiadomość ta wszakże nie- 
lieuje z zapowiedzianem w mowie tronowej 
żądaniem nowego kredytu na kolonizacyę 
niemiecką w Poznauskiem i Prusach zacho­
dnich. Że Izba pruska uchwali ten kredyt, 
nie ma żadnej wątpliwości, znaczną bowiem 
w niej większość stanowią konserwatyści, 
wolnokonserwatyśei i narodowo-łiberalni, te­
dy żywioły, które zamierzały od siebie wy­
stąpić z wnioskiem o powiększenie funduszu 
kolonizacyjnego, gdyby rząd był się wahał 
podjąć w tej mierze inieyatywę.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że nowy ambasador rossyjski w Paryżu, ks. 
Urusow, obejmuje swoje stanowisko około 25 
b. m. Obecnie ks. Urusow bawi w Peters­
burgu dla zasiągnięcia odpowiednich instru- 
kcyj od ministra spraw zagranicznych.

Rossyjskie ministerstwo oświaty zażą­
dało od dyrekcyj naukowych w całem pań­
stwie nadesłania dokładnych danych o sta­
nie szkół początkowych w każdej gubernii. 
Dane te posłużyć mają do ułożenia tablic

graficznych na jubileuszową wystawę szkol­
ną w Wiedniu.

Urzędowa gazeta rumuńska ogłasza list 
króla rumuńskiego Karola do prezydenta mi­
nistrów Sturdzy, wydany z okazyi Nowego 
roku (wedle st. st.) w którym król rozporzą­
dza utworzenie w dobrach Słobozia-Zozleni 
rolniczego schroniska dla sierót imienia na­
stępcy tronu Ferdynanda. W  liście tym król 
powiada: „Nie wątpię, że dobry przykład 
wychowanej tam młodzieży przyczyni się w 
pewnej mierze do podniesienia moralnego i 
materyalnego poziomu ludności rolniczej, któ­
ra jest najsilniejszą podporą kraju".

Do Pol. Corr. donoszą, że przerwane 
dość dawno rokowania między rządem serb­
skim a Watykanem w sprawie zawarcia kon­
kordatu, zostaną wkrótce na nowo podjęte. 
Aż do chwili ostatecznego w tej mierze po­
rozumienia ma być ustanowiony administra­
torem dyecezyi belgradzkiej jeden z OO. Fran­
ciszkanów z Bośni i.

Były król Milan obejmie dnia 26 b. m. 
funkcye naczelnego wodza armii serbskiej 

Skupczyna serbska zbiera się dopiero 
dnia 6 lipca na sesyę zwyczajną.

Bułgarski agent dyplomatyczny w Kon­
stantynopolu, dr. Marków otrzymał polece­
nie, aby ze zdwojoną energią ponowił u W. 
Porty starania celem uzyskania zezwolenia 
sułtana na połączenie linii kolejowej pod 
Kiistendil, co jest pierwszorzędnej wagi dla 
stosunków handlowych Bułgaryi z Mace­
donią.

Journal droit de 1'homme donosi, że hr. 
Munster z okazyi procesu Dreyfusa udał się 
do ówczesnego prezydenta Rzeczypospolitej 
Kazim. Periera i oświadczył mu, że może 
imieniem cesarza Wilhelma dać słowo, iż 
Dreyfus nie utrzymywał nigdy stosunków z 
rządem niemieckim, ani ze sztabem gener., 
ani też z ambasadą niemiecką w Paryżu. 
Wątpić nie można, że Pierier zawiadomił o 
tem ministrów.

W Paryżu zaszły w świecie wojskowym 
zmiany pierwszorzędnej wagi; generał Saus- 
sier komendant Paryża został na mocy usta­
wy spensyonowany, pozostanie on jednak ty­
tularnym członkiem najwyższej rady wojen­
nej. Generał Jarnont został mianowany w 
miejsce generała Saussier. Wiceprezydentem 
najwyższej rady wojennej a zarazem naczel­
nym wodzom armii, wojskowym gubernato­
rem Paryża został generał Zurlinden, były 
minister wojny.

Wczoraj na placu Vendóme odbyła się 
imponująca manifestacya na cześć generała 
Saussier, który dziękował z okna. Demon- 
stracya odbyła się bez wypadku.

W  ciągu dnia wczorajszego odbyły się 
demonstracje przeciwko żydom i Zoli, przy- 
ezem wytłuczono mnóstwo szyb w sklepach 
żydowskich. Na ulicach krzyczano: Precz z 
żydami! Hańba Zoli! Aresztowano 15 osób.

Przywódcy powstańców kreteriskich po­
stanowili wysłać do mocarstw prośbę o bez­
zwłoczne zamianowanie gubernatora, który 
mógłby zwołać Zgromadzenie narodowe, bez 
czego niemożebnem jest wprowadzić w ży­
cie autonomię i przywrócić normalne sto­
sunki na wyspie.

Dziennik hiszpański Imparcial donosi 
z Hawanny: Ze Stanów Zjednoczonych na­
deszły zapomogi dla krajowców. Hiszpanie 
są tem niemile dotknięci, gdyż konsulowie 
amerykańscy korzystają z tej okoliczności, 
aby interweniować w sprawie kubańskiej i 
jozyskaó sobie sympatye ludności wiejskiej.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 stycznia. Najj. Pan przy­

jął wczoraj przed południem na osobnej au- 
dyencyi b. króla sersbskiego Milana. Milan 
miał na sobie strój generała serbskiego z 
wielką wstęgą orderu Szczepana.

Wiedeń, 17 stycznia. Ponieważ odmó­
wiono oddania hali ratusza na odbycie so­
cjalistycznego zgromadzenia, przeto socyali- 
ści urządzili wczoraj przed ratuszem demon- 
stracyę. Deinonstracya nie przybrała wię­
kszych rozmiarów a policya rozpędziła robo­
tników; znaczniejszych zajść nie było ża­
dnych, — pięciu demonstrantów areszto­
wano.

Praga, 17 stycznia. Wczoraj przedpo­
łudniem przechadzało się kilku niemieckich 
studentów w czapkach stowarzyszeń burszow- 
skich. Zebrał się tłum i dwom studentom 
zerwał czapki z głowy a ich samych znie­
ważył, podobnie także koncepistę policyi, któ­

ry interweniował. Policya rozpędziła tłum, a 
dwóch ekscedentów aresztowano.

W  południe demonstrowało około 400 
śocyalistów przed lokalem redakcyjnym Na- 
rodnich Listów. Straż policyjna rozpędziła 
demonstrantów.

Praga, 17 stycznia. ( Tel pryw.) Po­
słowie czescy Engel i Herold przemawiali 
wczoraj na zgromadzeniach w Królewskich 
Winohradach. Poseł Engel oświadczył, że 
wszystkie gabinety obchodziły się zanadto 
delikatnie z Germanią irredentą. Co do kon- 
ferencyj Czechów z Prezydentem' Ministrów 
br. Gautschem oświadczył mówca, że Czesi 
wzięli udział) w konferencjach, ażeby nie 
ściągnąć na siebie zarzutu, że nie chcą się 
pogodzić z Niemcami. Czesi chcieli przyjąć 
propozycye, Niemcy jednak je odrzucili; ro­
kowania pojednawcze spełzły ostatecznie na 
niczem. Obecnie mają stronnictwa wolną 
rękę. Dr. Engel wyraził żal, że partya Schoe- 
nerera objęła kierownictwo nad Niemcami. 
Stronnictwu temu chodzi tylko o tendencye 
pangermańskie. — Dep. Herold powiedział, że 
Czesi muszą obecnie umiarkowanie postępo­
wać, ażeby nie dać Niemcom pozoru do opu­
szczenia Sejmu.

Praga, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu spodzie­
wano się, że Namiestnik pierwszy zabierze 
głos. Pierwszy jednak przemówił Wolf, któ­
ry rozpoczął od tego, że musiał skrycie iść 
ulicami, chcąc dostać się do Sejmu, że na 
ulicy napastuje go nie tylko motłoch ale 
także Czesi lepszych klas społecznych, ubra­
ni w czamary. Przy tych słowach powstał 
śmiech na ławach czeskich. W olf zawołał: 
Kto ostatni się śmieje, ten śmieje się najle­
piej. — Około pierwszej W olf mówił jeszcze 
ciągle.

Praga, 17 stycznia. Przed gmachem 
sejmowym zgromadziły się tłumy; wewnątrz 
galerye przepełnione.

Marszałek otworzył dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu o godzinie pół do 12 w południe. 
Po odczytaniu spisu petycyj i interpelacyj, 
zabrał głos p. Wolf. Przedewszystkiem u- 
skarżał się na przykrości, jakie go spotyka­
ją ze strony ludności praskiej.

Poseł przemawia dalej.
Bukareszt, 17 stycznia. Agence Rou- 

maine oświadcza, że doniesienie dzienników
0 rzekomem zawarciu umowy co do zacią­
gnięcia nowej czteroprocentowej pożyczki w 
kwocie 220 milionów, jest zupełnie bezpod­
stawne.

Bzyin, 17 stycznia. Zapewniają, że pod­
sekretarz stanu w ministerstwie finansów 
Arcoleo, mianowany będzie podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Na jego miejsce podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie finansów mianowany będzie Pin- 
ch ia ; Balenzano został podsekretarzem stanu 
w ministerstwie robót publicznych, Yendra- 
mini zaś w ministerstwie skarbu.

Z Bolonii i Ferrary donoszą o lekkich 
wstrzęśnieniach ziemi, które tam wczoraj 
zauważono.

Paryż, 17 styeznia. Wczorajsza mani­
festacya na placu Vendóme, urządzona przez 
stowarzyszenia weteranów i gimnastyków na 
część ustępującego z czynnej służby guber­
natora Paryża, generała Saussier, była wspa­
niała. Generał Saussier, w galowym mundu­
rze, dziękował z okna domu za manifestacyę.

W ciągu dnia wczorajszego na ulicach 
Paryża urządzono manifestacye przeciw ży­
dom i Zoli. Z powodu udziału w tych de- 
monstracyach aresztowano 15 osób.

Konstantynopol, 17 stycznia. Bank 
uiemiecki zmodyfikował warunki pożyczki
1 żąda opłaty 7 procentów, oraz podwyższe­
nia gwarancyi kolei Eskiszehr- Konja (w Tur- 
cyi azjatyckiej) 2.300 franków za rok i kilo­
metr. Rezultat rokowań jeszcze niepewny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17go stycznia 1898, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
143*— , Węgierskie akcye kredytowe 383*— , 
Akcye anglo-austryackie 161*50, Akcye ban­
ku Union 302*50, Kredytowe ziemskie 461*— , 
Kredyty 356*— , Akcye kolei południowej 
81*25, Losy tureckie 60*50, Akcye kolei 
państwowej 343*25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294*50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*— , 
Akcye tytoniowe 135*50, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 98*— , Akcye kolei Eben- 
tal 265*50, Akcye banku dlu krajów koron­
nych 218*50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121*10, Akcye banku związkowego 
259*— , Rubel papierowy 1*27*75. W ęgier­
ska renta papierowa 99*60, Rimurania 250*— , 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor AtlGUl KfGCllflWiGCti.



Nadesłane, Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Dr- Wiktor Ungar
adwokat krajowy 69

otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie, ul. Akademicka 8 :

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcji śpiewu i dekla­

macji, ul. Akademicka 25.
O d E k s p e d y c y i.

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
dołącza do numeru dzisiejszego prospekt na 
„Bluszcz" dziennik modny dla kobiet. Pisma 
historyczne J. I. Kraszewskiego.

Przyjechali d «  L w ow a  
dnia 17 stycznia 1898

PP. E hr. Dzieduszyeki z Izydorówki, A. hr 
Męeiński z Dukli, Z. dr. Hr. Tarnowski z Dzikowa, 
M. Swidzińska z Chorodyszcze, G. Gawęcki z Tarno­
brzegu, Prof. Dr. Roseriblatt i Dr. Chmurski z Kra­
kowa, Z. Jordan z Wojnicza.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. hr. Tarnowski z Krakowa, H hr. So­

bański z Podola ross., E. hr. Czarnecka z Poznania, 
W. hr. Reyowa z Psar, A. Rodakiewiez z Przemy­
śla, W. Kozłowski z Peretok.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A hr. Tyszkiewicz z Brodów, J. Zienie- 

wiez z Daszawy, J. Zawistowski z Supramówki, Z. 
Cieński ze Stanisławowa, A. br. Horroch z Winni­
czek, D. Biesiadecki z Rzeszowa.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

Muzeum imienia Lubomirskich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu. _____________

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 17 stycznia 1898.

1. A k o y e  za  sztukę.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku liip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II . L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/n pr.
„ „ „ 4 V /0 » l ° s- w 50 1.
„ „ „ 4°/0 „ „w601.po200K. o
„ kraj. Ód/A w- a- ł ° s- w 511- w 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

To  ̂ . jrred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a )................................. <*■

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0
ios w | l1/a lat . . . .  m 
4%  los w 56 lat. . . .

&
III . O bligi za 100 zł. s

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

n n ,i 4=1/a°/o (3.em.) *

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z roku 1873 „

, „ 4%  wa. z roku 1891
» » 4°/o P° 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4"/0 po 200 kor.

IV . L o sy .

211 50 214

110  -

100  —  

96 50 
100 70 
98 -

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa

V . M onety .
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

293
385
200
200

395 -  
210 — ! 
210

262 -  -

110 70
100 70
97 20

101 40
98 70

97 80 98 50

97 30 
96 60

98 -  
102 75
102 50 
100 30
97 50

103 -

97 90 
96 40

26 50 
48 —

97 30

98 70

101  -

98 20

98 60 
97 10

50

5 64 
9 49 
9 49 
1 20 

126 — 
58 65

5 74 
9 59| 
9 591 
1 25| 

127 —[ 
59 10!

Pociąg
posp. osob.
ęrzyeh. o g.

— 3 04 S
— 3-30
5*10

'  |
— 7-Ż0

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 9-10

__ 10-35
— 1-1-5

1-30 —

1-40
1-50 —

2-15 —

2-30 —

5-25

—

5-35

5-45

— 6-00

— 6 55

8-45 —

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 —

1000 —

_ 10-20
— 12-10

d o  L  w  o w  s
Pociąg

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów'; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z lekan (Bukaresztu. Gałaeu, Jaes), Suezawy, Kimpoluuga, Ra- 
dow.iee, Seretu. Berhometu, Nowosieliey. Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki. Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) lekan, Suezawy. 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórosmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa. Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z lekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy. Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Kórosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Lawoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

! posp. | osob.
odeh . 0 g.
— 4-40

- 5-20
6-00 —

6-10 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
— 8-5-5

9-20-
—. 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
2-08 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40
— 645

_ 705
— 7-25
— 7-30
— 7.47
_ 7-48
— 10-30

10-50 —

— 11-00

— 11-27

e L  w  o w  a

No ene godziny od 
_________Imperial,

6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłnsteini ramkami. — Biuro 
udziela wyjaśnień, w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelki;

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 162.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 186 i  po 50 zł. . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre.............................................

B.

162.25
189.25
189.25

1 5 4 .-

żądaj ą

145.50
163.25
190.25
190.25

154.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 styeznia 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad ....................................  102.30 102.50
lu ty-sierp ieó....................................  102.30 102.50

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ............................... 102.30 102.50
kwiecień-październ i k ..................... 101.30 102.50

•lako p e w n ą  lo k a c y ę  k a p ita łu  p o le ca m y
4-prc. Obligaeye propinacyjne —  4-pre. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa— 5-pre. i 4V«-prc. Obiig-acye komun. Banku krajowe^n.

D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre............................... 121.80 122.—

Austr. .renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.70 102.95

C. O b liga eye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

ocl podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ..............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

O b liga eye  p ierw szeństw a
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocic za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre...................................
Kol. Czeskiej omiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre. . . . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminor- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121,10 121.30

), „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................... 99.50 99.70

„ obi. prop. za 100 zł. 4l,2 pr. 100.75 101.75
obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/0 139.70 140.70

„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.50 155.25
za 50 zł. . . 153.50 154.50

E. O b liga eye  in d c m n iz a c y jn e .
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 96.80

F, Inne p u b liczn e  p o ż y cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................................................128.65
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—•
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.................................. 98.50
Bukowińskie obi. pi-opinaeyjnc los. 

za 100 zł. 5 pre....................................103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lirowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro," 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezysk^Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 

Podwysokiego
Do lekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze, 

Podwysokiego
Do lekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa'
Do Sokala, Rawy luskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzaraeze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do lekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów ż dworea głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzameze.
Do Janowa
Do lekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiec. Kimpolimgu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymauowa, Iwonieza (przez Prze 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez TarnówJ, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee. 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, 
12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hote'i? 
go rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazd? w formacie kieszonkowym

zadają
10.70 
26.50

3 o ! -  
80.75 
5 3 .-  

164.— 
72.— 
60.—

O W A G A :

płaeą żądają

98.—
9 8 .-

98.50
98.80

95.90 96.20

36.75
60.30

37.75
60.80

99.50 100.50

120.75 121.75

253.— 254.—

128.70 129.65

99.70 100.70

212.75 213.75
(kolejow e>
113.75
133.—

—.—

100.40 101.40

100.25 101.25

9 9 .- 100.—

99.65 100.65

100.25 101.25

120.50 121.—

98.50
97.80

129.65
109.30

98.75

104.25

CK L is ty  zastaw ne. Oblig. lilpot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4Vapr. — —.— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.50 99.50

, „ obi. prom.zr.1880 3pr. 118.30 119.30
,, „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. — —.—
„ los. 4pr. 96.50 97.—

Hal. ake. ban. hip. lOpr. prejn.los.5pr. 110.— 111.—
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 1 0 0 .-  100.95

60 lat za 200
koron 4” pr. ” .   96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.25 98.25
„  i, ,, „ 4 pr. los. 41 lat —.— — .—
” ” ” ” 4 pr. stare . 98.— 98.75
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.75 96.95

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4H, pr. 51 ‘ la lat zwrotne . . . 100.— 101.-50

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. •  ....................  102.15 103.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— — .—

Banku kraj. los. 571/Ł1- za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ Obl.kol.los.za200kor.4pr. 97.50 97.90

Austro-weg. banku 401/2 lat los. 4 pr. 100.10 101.—-
* „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H . O b lig a e y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — .— 
Tow. żogl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr.
Kolei półn. ees. Ford. em. z r.l8864pr.

,, „ „ „ I -887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ jj » 1) „ » 18914pr.
Koi. Lwó w-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Kolei Lwów-czorn. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
G a l. Kol. lo k . wscliodn. za  100 zł. 4pr.
Węg- gal. kOjKrn. 1870 za200zł. 5pr.

„ ,, „  „  1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J. L o s y  (z a  s z tu k o ). 
B u d a p e s z te ń s k ie  (Basiliea) 5 z ł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
CU ary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy ni. Krakowa 20 z ł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.— 108.50
116.75 117.25
101.— 101.30
101.— 101.70
101.— 101.70
101.— 101.70

93.30 94,30

99.25 100.25
99.50 100.—

108.50 109.-50
108.— 108.60
98.70 99.70

6.75 7.10
198.— 1 9 9 .-

60.25 61.25
165.— 170.—

28.50 29.-50
2 7 . - 28.—
22.75 23.50
6 2 .- 6 3 .-
20.30 21,30

płaeą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.50
Salina 40 zł. mk...................................—.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 .—
St. Genoi§^40 zł. mk.......................... 80 .—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 49.—

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^pr. 160.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 68.—

Waldstein 20 zł. mk................................. 57 .—

banków (za sztukę).
160.75 

1433 .-
356.90 
3 8 3 .-  
765.—

K . A k oy e
Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku han dl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł.................. 388.—

„ „ dla handlu i przem. 200zl. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 217.75

„ Austro-węg. 600 zł...................  932 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 301.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.75 
Zirnostenska banka 100 . . . .  132.25

161.75
1443 .-
357.40
383.50 
7 7 5 .-  
391.—

218.25 
936.—
301.50
135.50
133.25

344.50
211.75
456.—

3 4 5 .-
212.75
458.—

L. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. — .— — .—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 3455.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. — .— —.—
Kol.Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.50 295.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł......................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr.*Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk.

M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 281.— 283.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — .— — .—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 143.50 144.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 706.50 707.50
Schodniey 500 kor............................... 575.— 578.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 169.25 170.25

N ,  W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.85 58.95
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.— 120.30
Paryż za 100 fran.  ..................... 47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i...............................— .— — .—
Włoskie banki ............................... 45.40 45.50
Franeuzkie banki _ ..........................— .— —.—
Szwajcarskie b a n k i .......................... 47.35 47.42

O.  W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . .  5.69
Austr. węg- 8 g u ld . z ło ta  m o n e ta  . —  .—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................  9.53
20- m a r k ó w k a .................................. n .76
Bossjrjski p ó łim p o r ia ł...............................
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  58.82
W ło s k ie  b a n k n o ty  za  100 l i r .  . . 45.40
R u b l e .............................................  1.27

5.71

9*54
11.80

58.87
45.50

1.27

Obligaeye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej
4  T  4 1 4  śek f%  dom  b a n k o w y
l  j k a n t o r  w y m ia n y .

M M  m  w . JmkM J-? m  .j l  m w j  j e m  *  m  a ®  »  w w  *

Licytacye.
L. 805 (282 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogłasza, 
że celem zaspokojenia rat 111 zł. 17 ct i

111 zł. 17 i res/.ty kapitału 1534 zł. 56 ct. 
a. w. z pn. odbędzie na rzecz Stanisławow­
skiej Kasy oszczędności w tut. Sądzie sprze­
daż realności wyk. łiip. 1. 1177 gminy kat. 
Ottynia objętej dłużników Herscha Holder, 
Kalmana Scherzer, Arona Schorr i Leizora

Griffel władnej w dniu 16 lutego 1898 o go­
dzinie 10 rano.

Wady urn wynosi 2000 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny! i resztę warunków 

przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u­

stanowiony pan dr. Słotwiński adwokat kra­
jowy w Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy.
Ottynia, 18 listopada 1897.
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L. 45146 _ _ (189 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. del. cywilny 
w Krakowie rozpisuje egzekucyjną publiczną 
sprzedaż połowy realności Iwh. 12 i 56 gm. 
Piąstki objętych, połowy realn. Iwh. 92 gm. Dą­
bie objętej i połowy realności Iwh. 26, 63, 
158 i 179 gm. Ozyżyny objętych dłużnika 
Jakóba Flaumhafta własnych a to celem za­
spokojenia pretensyi Mojżesza Rittermanna 
w kwocie 250 zł a. w. w dwóch terminach 
t. j. w dniu 16 lutego i 23 marca 1898.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa połowy realności Iwh. 15 gm. Pia­
ski kwota 1491 zł. 49 ct., połowy realności 
Iwh. 56 gm. Piaski kwota 4494 zł. 57%  ct., 
połowy realności Iwh. 92 gm. Dąbie kwota 
74 zł. 10 ct., połowy realności Iwh. 23 gm. 
Dąbie kwota 2565 zł. 86%  ct., połowy re­
alności Iwh. 63 kwota 150 zł 81 ct., poło­
wy realności Iwh. 158 kwota 603 zł. 49 ct., 
połowy realności Iwh. 179 kwota 63 zł. 47 ct.

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut, 

sąd. registraturze.
Kraków, 30 listopada 1897.

L 50845 (188 2 - 3 )
W  c. k. Sadzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Ewy Schlang zam. Hornung, 
Lotti Schlang, oraz małoletniej Anny Schlang 
w kwocie 219 zł. 10 ct. z pn. w dniu 16 
lutego i 23 marca 1898 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
28 w Czarnej wsi Iwh. 28 ks. gm. Czarna 
wieś objętej, nieobjętej masy spadkowej bł. 
p. Józefa; Schlanga i Berty z ObstSnderów 
Schlangowej w połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 2565 zł.
Wadyum 256 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Ader.

Kraków, 10 listopada 1897.

L. 55933 (190 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Kra­

kowie ogłagsza, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi Emilii Mrowieć w kwocie 1300 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w dniu 16 lutego 
i w dniu 23 marca 1898 o 10 godz. rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności Iwh. 
247 gm, Krowodrza objętej dłużników Feliksa 
Gondoli i Małoletniego Jana Wojtowicza 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2305 zł. 
wal. aust.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Kraków, dnia 14 grudnia 1897.

L. 15249 )194 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Józefa Dobrzańskiego prze­
ciw Jędrzejowi Jucha o zapłacenie kwoty 67 zł. 
odbędzie się dnia 17 lutego i 22 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. II. przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 6 w Muninie położonej wyk. 
hip. 1. 109 objętej dłużnika Jędrzeja Juchy 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2188 zł. 
wadyum, zaś 10%  tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych|u- 
stanowiono adw. dr. Juliana Ruczkę w Jaro­
sławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej reg5straturze.

Jarosław, 20 października 1896.

L. 17627 (196 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Julii Ja- 

chera w kwocie 50 zł. 50 et. a. w. z przyn. 
odbędzie się -w tutejszym Sądzie w sali roz­
praw Nr. 8 w dniu 22 lutego i 22 marca 
1898 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy palności wyk. hip. 1. 
230 ks. gr- gm. Radz. ichów objętej Józefa 
Helona własnej.

Cena wywołania 84 zł.
Wadyum 8 zł. 40 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

* Wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Więckowski w Radzie-
chowie

O. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 12 grudnia 1897.

17582 (195 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Galicyj- 

funduszu Propinacyjnego w kwocie 
00 zł. a w z pQ 0(Jkgclzie się w tut. są- 

w rpzpraw Nr. 8 w dniu 22 lutego 
22 marea 1898 o godz. 10 rano przymusowa 

lubliezna sprzedaż połowy realności wyk. hip. 
.37 gm. Stojanów objętej Getzla Holzmana 
płasnej.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum l i  zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Więckowski w Radzie- 
chowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 10 grudnia 1897.

L. 14752 [9 2— 3]
Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

wird zur Vornahme der offentlichen Feilbie- 
tung der zu Gunsten des Schuldners Yincenz 
Cygenberg Orłowski ob der dem Simon Klei­
ner in Tłuste eigenthtimlich gehorigen Reali- 
tat E Z. 650 der Grundbticher ftir den 
Grossgrundbesitz des gefertigten Kreisgeri- 
chtes auf Grund des Notarialactes vom 30 
Juli 1896 R. Z 5076 pfandrechtlich einver- 
leibten Kaufschillings Restforderung pr. 23000 
11, o. W. sammt 5 %  Zinsen der 24 Februar 
1898, ftir den ersten, und der 24 Marz 1898 
ftir den zweiten Termin jedesmal urn 10 Dhr 
Yormittags mit dem Beisatze bestimmt, dass 
diese Forderung, wenn sie bei dem ersten 
Termine nicht um den Nennbetrag verkauft 
wiirde, bei dem zweiten Termine auch unter 
demsemben hintangegeben wird.

Kauflustige konnen vorlaufig den Grund- 
buchsstand und die Feilbietungsbedingnisse 
in der Kanzlei des gefertigten k. k. Kreisge- 
richtes einsehen.

Tarnopol, am 18 December 1897.

L. 9180 [23 2— 8
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła 

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Wyspie położonej wedle wyk. hip. 1 7i gm. 
kat Wyspa dłużnika Piotra Limbergera wła­
snej, na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 2 rat po 260 zł. aw. 
płatnych w dniu 1 listopada 1896 i 1 maja 
1897 z procentami po 8°/0 od sta od dnia 
zapadłości każdej raty a. w. z pn., dnia 23 
lutego 1898 i 23 marca 1898 każdym razem
0 godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś
1 poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10%  ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt opisania przynależności można przejrzeć 
w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony p. Jacek Zyborski z Rohatyna.

Rohatyn, dnia 26 listopada 1897.

L. 3550 (217 2 - 3 )
W dniach 28 lutego i 28 marca 1898 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 71 
w Skomielny czarnej położonej wedle whl. 
63 i 249 jrs. gr. gm. Skomielna czarna Sta­
nisława Mirka własnej na rzecz Stowarzysze­
nia pożyczkowego „Praca i oszczędność11 o 
131 zł.

Cena wywołania 963 zł. 18 ct. i 399 zł.
44 ct.

Wadyum 97 zł. 40 ct. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka c. k. 
notaryusza w Jordanowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 30 września 1897.

L 18435 (243 2 - 3 )
W dniach 18 lutego 1898 i 16 marca 

1898 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie publiczna licyta- 
cya realności w Łanczynie pod lk. 465 po­
łożonej wyk. hip. Ib. 288 ks. gr. gm. Łan- 
czyn objętej, na zaspokojenie pretensyi Berła 
Druckera w kwocie 303 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 303 zł.
Wadyum 30 zł. 30 ct. w. a.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Andermana w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 8 grudnia 1897.

L. 12123 " (288 2 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 223 zł. 55 ct. w. a. 
z pn. M. Hermana Spiegel odbędzie się dnia 
31 stycznia i dnia 3 marca 1898 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez lieytacyę 24/27 części 
realności pod Iwh. 375 w gminie Tułukowie 
położonej dłużnika Gerschona Wallera własnej. 

Cena wywołania 702 zł. 22 ct.
Wadyum 70 zł. 20 ct 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Zabłotów, 6 października 1897.

L. 19344 (266 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia 7 rat po 
27 zł. 12 ct. i resztująeego kapitału 418 zł. 
8 ct. a w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużniczki Tauby Bruchy Spritzer wła­
snej w Kołomyi pod Nr. 302 położonej wyk. 
hip 1. 446 ks. gr. dla III. dz. miasta Koło­
myi objętej w dwóch na dzień 3 lutego 1898 
i 3 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwsym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1000 zł., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta­
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym bę­
dzie kwotę 100 zł. do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała niniejsza licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Wieselberga z substytucyą 
adw. dr. Rittigsteina został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą­
cej realności tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne w tus. registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 4 grudnia 1897.

L. 19533 (270 2 - 3 )
O. k Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia dwóch 
rat po 166 zł. 25 ct. a. w. i resztująeego ka­
pitału 3386 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Dawida Anczelowieza 
własnej w Kołomyi pod Nr. 961 położonej 
wyk. hip. 1. 63 I. ks gr. dla I. dz. miasta 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 3 lutego 
1898 i 3 marca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczonych ter­
minach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 7304 zł., która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter­
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie kwotę 730 zł. 40 ct. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała niniejsza licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adw. dr Milgroma 
z substytucyą adw. dr, Kaweckiego został u- 
stahowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 11 grudnia 1897.

L. 5623 [77 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 17 marca 1898 i 
dnia 21 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż lj6  części realności whl. 
59 ks. gr. gm. Zboiska objętej Katarzyny 
Szyszlak zamężnej! Rygiel włashej celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Dukli w kwocie 149 zł. 99 ct. 

Cenę wywołania stanowi kwota 302 zł.
8 ct.

Wadyum kwota 30 zł. 20 ct. a. w. 
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 

i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd, registraturze.

Dukla, dnia 15 października 1897.

L 7373 (74 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 24 marca 1898 i 
dnia 28 kwietnia 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publi3z.ua sprzedaż realności 
Iwh. 364 ks. gr. gm. lwia objętej Bartło­
mieja Szczepanika własnej celem zaspokoje­
nia wierzytelności Abrahama Landaua i Lip- 
mana Falmana w kwocie 7 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 280 zł. 
Wadyum kwota 28 zł. w. a.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne, można przej­
rzeć w tusad. registraturze.

Dukla1; 17 listopada 1897.

o  uuny n j r

Gazeta Lwowska Nr. 12 % dnia 18 stycznia 1898

L. 22536 (101 2— 3)
W dniach 16 marca 1898 i 15 kwiet­

nia 1898 każdym razem o godz. 10 rano od­
będzie się się w tut. sądzie publiczna liey- 
tacya 1/4 części realności w Zarzeczu pod 
lk. 475 położonej wyk. hip. Ib. 266 ks. gr. 
gm. Zarzecze objętej na zaspokojenie pretensyi 
Josla Regena w kwocie 14 zł. 63 ct. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 100 zł 50 et.
Wadyum 10 zł. 5 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­

teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897.

L. 8739 [122 2 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną lieytacyę realności p ,d  Iwh. Nk. 455 
w Osieku Jana Gąsiorka własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 14 marca 
1898 i dnia 18 kwietnia 1898 każdorazowo 
o godz. 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 3221 zł. 90 ct.

Wadyum wynosi 323 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne możną w sądzie przejrzeć.
Kęty, 13 grudnia 1897.

L. 23612 [109 2— 3]
W tut. Sądzie Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 10 marca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
14 kwietnia 1898 nawet pouiżej takowej li- 
cytacya ciał III i IV. posiadłości wyk. hip.
1. 522 ks. gr gm. Sokala objętych izraelickiej 
gminy wyznaniowej Sokala własnych pto 
22 zł 71 ct w. a. z pn. na rzecz gminy 
miasta Sokala.

Cena wywołania 396 zł. i 1930 zł. aw.
Wadyum 39 zł. 60 ct. i 193 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z żyeia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem adwokataj dra. pana 
Filipowskiego.

Sokal, 11 listopada 1897.

L. 6244 (76 2 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 24 marca i dnia 28 
kwietnia 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
w tut sądzie odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności whl 449 ks gr. 
gm. Myscowa objętej Petra Beskidniaka 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Maryi Kornreichowej w kwocie 32 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 
lYadyum kwota 10 zł.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 

i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
zeć w tusąd. registraturze.

Dukla, 15 października 1897.

L. 7078 _ (186 2 - 3 )
Dnia 15 marca 1898 i dnia 20 kwiet­

nia 1898 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie w biurze Nr! 
18 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
w Szebniach położonej Jana Dubiela „Podo- 
laka“ własnej objętej wykaz hipoteczny 1. 142 
na 1600 zł. oszacowanej celem, zaspokojenia 
wierzytelności Antoniny Gunia w kwocie 
200 zł.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Andrzej Pawłowski adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło 8 września 1897.

L. 20838 (141 2 - 3 )
W  dniach 12 kwietnia i 23 maja 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
w Łuhu pod lk. 46 położonej wyk. hip. Ib. 
36 ks. gr. gm. Łuh objętej na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Blocha w kwocie 25 zł
a. w. z pn.

Cena wywołania 695 zł.
Wadyum 69 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Boreckiego w Delatynie.
Protokół oszacowania i wyciąg hipo­

teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 18 grundnia 1897.

L. 23459 [108 2 - 3 ]
W tut. Sądzie' odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya 2(4 części posiadło­
ści wyk. hip. 1. 293 ks. gr. gm. kat. Kopy­
towa objętej nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Laurentego Harasymczuka własnej na rzecz 
Arona Beka peto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Koszta warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Władysława 
Wejdę.

Sokal, 8 listopada 1897.



8
5156 (212 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Grybowie podaje 
wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 

itelności Salamona Finka w kwocie 65 zł. 
strąceniu kwoty 50 zł. a. w. odbędzie się 

zabudowaniu tegoż sądu w dniach 12 lu- 
i'0  i 12 marca 1898 każdym razem o go­
nie 10 przed południem publiczna przy- 
isowa sprzedaż 1/4 części realności Iwh. 176 

gr. gm. kat Grybów własność spadkob. 
p. Bernarda Krokowskiego stanowiącej.

Gena wywołania wynosi 95 zł. niżej 
irej na pierwszym terminie sprzedaż nie 
stąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 9 zł.
zł.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
zejrzeć w tut. sądzie.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
•ony interesowane; a tych wierzycieli, 
órzyby dopiero po dniu 20 czerwca 1897 
io dniu wystawienia estraktu tabularnego 
potekę' uzyskali, lub którymby uchwała 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
ające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
rć doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niejszem kuratora w osobie c. k. notaryusza 
Miehała Huzy jakoteż zapomocą niniejszego 

lyktu.
Grybów, 27 listopada 1897.

. 25001 (238 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 

ości, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
Krzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
e Lwowie na podstawie reskryptu notaryal- 
3go z daty Lwów, dnia 21 listopada 1893 

k. 2030
a) w sumie 23 zł. 66 ct. a. w. jako 

iszty z trzeciej w dniu 1 maja 1895 w su- 
ńe 747 zł. 50 et. z pożyczki 26000 zł. aw. 
ipadłej raty z 8a/0 zwłoki od dnia 1 maja
895 do zapłaty bieżącym,

b) 747 zł. 50 ct. czwartej w dniu 1 
stopada 1895 z tej samej pożyczki zapadłej 
a,ty z 8°/0 zwłoki od dnia 1 listopada 1895 
o dnia zapłaty bieżącym.

c) 747 zł. 50 ct. piątej w dniu 1 maja
896 z pożyczki tej samej zapłaty raty z 8°/0 
włoki od dnia 1 maja 1896 do zapłaty 
ieżącym,

d) 747 zł. 50 ct. szóstej w dniu 1 li- 
topada 1896 z powyższej pożyczki zapadłej 
aty z 8°/0 zwłoki od dnia 1 listopada 1896 
lo zapłaty bieżącym,

e) 747 zł. 50 ct. siódmej w dniu 1 maja 
.897 z powyższej pożyczki zapadłej raty z 8%
,włoki od dnia 1 maja 1897 do zapłaty 
ńeżąeym wreszcie kosztów niniejszego poda­
na w ilości 21 zł. 41 ct. a. w.

G. k. Sąd obwodowy dozwala egzeku- 
;yjnej sprzedaży dóbr tabularnych Uniszowa 
v powiecie c. k. Sądu powiatowego w Tu- 
ihowie położonych objętych whl. 826 ks. gr. 
lóbr tab. według poz. 9 krt. wł. Barbary 
lr. Bumerskirch własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
(ubliczną w sądzie tym w dwóch terminach 
L4 lutego 1898 i 14 merca 1898 każdym ra­
sem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
;ość szacunkowa 55855 zł. w. a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra te sprzedane 
nie będą.

drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekbądż najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5585 zł. 50 ct. a. w.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny 
opis przynależności akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze ces. król. sądu obwo­
dowego

Tarnów, 23 grudnia 1897.

L. 8285 (213 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Jakóba Frauensteina 
w kwocie 33 zł. 16 ct. a w. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 19 
lutego i 12 marca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10; przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 1.2 realności Iwh. 509 ks. 
gr. gminy kat. Grybów własność Diny Weiss 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 250 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 25 zł.
Besztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 12 września 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej­
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie c. k. no­
taryusza p. Huzy w Grybowie jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Grybów, 12 grudnia 1897.

L. 8559 (240 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 3 lutego i dnia 10 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 364 ks. gr. 
gm. lwia Bartłomieja Szczepanika własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Herza Bern­
steina w kwocie 16 zł. 52 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 280 zł. 
Wadyum kwota 28 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dukla, 8 października 1897.

L. 66503 (187 3 - 3 )
W c. k. Sądzie pow. miej. del. w Kra­

kowie odbędzie się) celem zaspokojenia wie­
rzytelności Powiatowej kasy oszczędności w 
kwotach 13 zł. 36 ct., 13 zł. 9 ct., 12 zł. 
85 ct. i w kwocie 144 zł. 50 ct. z pn. w 
dniu 16 lutego i 23 marca 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności Iwh. 24 w Bieńczyeaeh położonej.

Gena wywołania wynosi 1388 zł. 80 ct 
Wadyum 138 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Leon Fischlowitz, zastępcą adw. 
dr. Franciszek KJuczyński.

Kraków, 12 grudnia 1897.

L. 8045 (245 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Dubkowcacb położonej wedle wyk. hip. 1. 613 
tejże gminy Dubkowce ad Basztowce dłużnika 
Dawida Fella własnej na zaspokojenie pre­
tensyi Jeanetty Bykowej w kwocie 16400 zł. 
dnia 4 lutego 1898 i dnia 4 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano a to na pier­
wszym terminie tylko za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim zaś i pouiżej takowej 
jednakże nie niżej trzeciej części tejże. 

Poręczne wynosi 5Ó87 zł. 9 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy ­
ciągu tabularnego, t. j. po dniu 15 kwietnia 
1897 do tabuli weszli ustanowiony został ku­
ratorem p. dr. Herman Kofier adwokat w 
Grzymałowie.

G. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 15 grudnia 1897.

L. 1872 " " (249 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w Za­
leszczykach położonej wedle wbl. 501 ksiąg 
grunt, tejże gminy dłużnika Berła Weismana 
w 7/10 częściach własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zygfryda Oppenheima w kwocie 
180 zł. 60 ct. w. a. z pn. dnia 8 lutego i 8 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano, 
a to na pierwszym tarninie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 47 zł. 60 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt; oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem p. An­
toni Gross notaryusz w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 2 grudnia 1897.

L. 24845 (287 3— 8)
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że celem zniesienia wspólnej 
własności majętności Przysiółek, Szczepano- 
wice wzaz z Jodłówką i 50 morgów lasu 
whl. 138 ks. tab. objętej dozwoloną została 
sprzedaż tej majętności do Dawida i. Dwojry 
Eliasów w jednej połowie a spadkobierców 
Lipy Buttermana t, j. Chaima Szulima 2 im. 
Kopia, Izaka, Herscha, Lejby, Kełmana, Byf- 
ki, Minki, Jenty, Feigi i Fany Buttermanów 
w drugiej połowie należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
15 lutego 1898 i 18 marca 1898 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 77436 zł. 72 ct. a. w. po­
niżej której w terminie pierwszym majętność 
sprzedaną nie będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 7744 zł. a. w.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 23 grudnia 1897.

Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 89 obję­
tej w Haliczu położonej, dłużników Lipy i Eli 
Sehumer własnej na zaspokojenie pretensyi 
Banku dla handlu i przemysłu w Maryam 
polu w kwocie 400 zł. dnia 8 lutego i dnia 
8 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 38 zł.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 18 listopada do 
tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawickie­
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora niniejszem zawiadamia.

Halicz, 19 listopada 1897.

L. 10570 (215 8 - 8 )
O. k Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże c. k.

L. 21736 "   (814 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po 

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Leibisehowi Fried od Majera Freu­
da sumy 400 zł. rozpisaną została przymu­
sowa sprzedaż publiczna 1 4  części realności 
pod Er. 227 m. w Buczaczu położonej wyk. 
hip. 241 ks. gr. gm. Buczacz objętej, według 
poz. 2 karty B. tego wykazu własność dłuż­
nika Majera Freuda stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
31 stycznia 1898 drugi na dzień 28 lutego 
1898 zawsze w sądzie o godz. 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa 1|4 części przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta 1;4 część naj­
wyższą crnię podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę l i0 7  zł. 25 ct.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi kwotę 120 zł. 
72 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po dniu 
5 października 1895 prawo zastawu na real­
ność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy­
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub 
w należytym czasie nie została doręczoną, za­
wiadamia się o rozpisaniu licytacji edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego ku­
ratora p. adwokata dr. Ausschnitta w Bu- 
czaczu.

Buczacz, 12 grudnia 1897.

L. 167 (317 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionych po­
sad a) budowniczego miejskiego, b) 
rachmistrza rozpisuje niniejszem Ma­
gistral miasta Złoczowa konkurs z ter­
minem wnoszenia należycie udokumen­
towanych podań do końca lutego b. r.

Do posad tych, które na razie pro­
wizorycznie nadane będij jest przywią­
zana płaca rocznych 800 z ł , 25% do­
datek czynnej służby i prawo otrzy­
mania podwyższenia systemizowanej 
stałej płacy rocznej po upływie lat 5 
nienagannej służby o kwotą 1 0 0  zł., 
po latach 1 0  również 1 0 0  zł., po la­
tach 15 1 0 0  zł., po latach 2 0  również 
100 zł. a nadto po upływie 30 letniej 
nienagannej służby dodatku osobistego 
w wysokości 2 0 % zasadniczej płacy.

Rachmistrz obowiązanym jest nad­
to do złożenia przed rozpoczęciem u- 
rzedowania kaućyi służbowej równają­
cej się wysokości rocznej płacy.

K&ueya może być złożoną albo w 
gotówce, albo w papierach wartościo­
wych pupilarne bezpieczeństwo posia­
dających w nominalnej tychże wartości 

’ Od kandydatów wymaga się:
1. Skończonych lat 24 a nie prze­

kroczonych lat 40 wieku, prawo oby­
watelstwa austryackiego i świadectwa 
zdrowia,

2 . na posadę budowniczego: świa­
dectwa z odbytych] studyów technicz­
nych i ze złożonego egzaminu na bu­
downiczego w myśl §. 23 ust przem. 
z dnia 20 grudnia 1859 Nr. 277 Dz. 
p. p. względnie ces. rozp. z 16 wrze­

śnia 1888 Nr. 147 Dz. pp. lub kon- 
cesyi na budowniczego, tudzież wyka­
zania się z dwuletniej praktyki w za­
wodzie budownictwa odbytej po zło­
żeniu egzaminu lub u zyskani u koncesyi.

8 . na posadę rachmistrza: egza­
minu państwowego z rachunkowości i 
przynajmniej jednorocznej praktyki przy 
kasie jednego z Magistratów lub przy 
kasie rządowej lub Wydziału krajowe­
go w myśl rozporządzenia Wys. Wy­
działu krajowego z 29 maja 1891 dz, 
u. k. 1. 67.

4. Dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego.

5. W końcu świadectwo stwier­
dzające przebieg życia i dotychcza­
sowego zajęcia.

Mianowany kandydat nadto wstę­
pując do służby winien będzie złożyć 
pisemną deklarację,! że postanowienia 
etatu instrukcyi służbowej, dyscypli­
narne i statut emerytalny tutaj obo­
wiązujący jest mu znanym i takowemu 
się poddaje.

Magistrat miasta.
Złoczów, dnia 18 stycznia 1898.

Burmistrz.

L. 63 (816 1 - 3 )
KONKURS.

Zwierzchność gminy miasta Sta- 
regomiasta rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę leśniczego miejskiego 
z płacą roczną 400 zł. Warunki]:

Świadectwo co najmniej z niższe­
go egzaminu państwowego dla służby 
do ochrony lasów i pomocników tech­
nicznych lasowych.

Znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie. Dowody nieskazitel­
nego charakteru i dotychczasowego

Posada ta na razie jest prowizo­
ryczną, poczem w razie zadawalniają- 
cej służby stabilizacya nastąpić może.

Podania wnosić należy w termi­
nie do 16 lutego 1898.

Staremiasto, 1 2  stycznia 1898.

L. 51 (315 1— 2)
KONKURS 

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza Bady powiatowej w Husiatynie roz­
pisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań po dzień 2 0  
lutego 1898.

Wymogi: dowód prawości charakte­
ru, przebytego życia nienagannego, dosta­
tecznej praktyki urzędowej, znajomości 
ustaw administracyjnych i ustroju ma- 
nipulscyi gminnej, biegłości w językach 
polskim, ruskim i niemieckim, pisma 
czytejnego, nieprzekroczonego 40 roku 
życia i dowód zdrowia poparty świa­
dectwem lekarskiem.

Pierwszeństwo mają prawnicy z 
trzema egzaminami państwowymi.

Płaca 900 do 1200 zł. bez eme­
rytury i emolumentów.

Z Wydziału powiatowego 
Husiatyn, 1 0  stycznia 1898.

L. 71 _ (282 3 - 3 )
Zwierzchność gminna miasta Miel­

ca rozpisuje konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego z płacą roczną 500 zł. 
aw. oraz na posadę rewizora i z pła­
cą roczną 300 zł.

Petenci winni wykazać.
1- nieprzekroczony rok 40.
2 . znajomość języka polskiego i 

niemieckiego.
3- dotychczasowe zatrudnienie, 

nadto od kandydata na sekretarza wy­
maga się znajomości ustaw administra­
cyjnych.

Termin do wnoszenia podań ozna­
cza się do 15 lutego 1898,

Mielec, 1 0  stycznia 1898.

L. 15 (309 1 - 3 )
KONKDES 

Sąd tutejszy przyjmie zaraz za wyna­
grodzeniem po 1 zł. 20 kr. detaryusza do po­
mocy w urzędzie hipotecznym, pożądany jest 
z egzaminem hipotecznym.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 12 stycznia 1898.
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L. 24 (262 2 - 8 )
KONKURS

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu są do obsadzenia dwie posady 
asystentów technicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kontra­
ktem, zamianowani będą rzeczywistymi urzę­
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi.

Asystenci technicznej kontroli skarbo­
wej przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będą zwyczajne pobory 
urzędników XI. kl. rangi (płacę i dodatek 
aktywalny), w razie zaś, ieśli przeznaczeni 
zostaną do stałego dozorowania przedsiębiorstw 
kontroli skarbowej podlegających, jak n. p. 
wolnych składów na wódkę, cukrowni, bro­
warów, i t p. przez czas użycia do tej służby 
w miarę postanowień statutu organizacyjnego 
zamiast dyet, kosztów podróży, względnie tak 
zwanej naFżytości za chody, roczny ryczałt, 
którego wysokość w każdym poszczególnym 
wypadku oznaczoną zostanie, a który najmniej 
250 zł., a najwięcej 400 zł. rocznie wynosić 
może.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są :

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter, -
8. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5. dowód ukończenia cbemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackicb 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy­
fikacją „uzdolniony",

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznem kierownictwie browarów, gorzelń 
lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podania)! należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu v.e Lwowie.

Lwów, dnia 3 stycznia 1898.

L 514 (283 2 - 3 )
Franciszka Chmiel z Zagorza uznana za 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Wa­
lentego Chmielą.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 stycznia 1896.

prawa pierwszeństwa, chociażby o nią nawet 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onegoż i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia p lyn n w i zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 6s ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej będą umieszczane w „Gazecie Lwo­
wskiej".

Stanisławów, dnia 10 stycznia 1898.

o b w i e s z c z e n i a .

L. 11415 (285 2 - 3 *
Mikołaja Procyszyna z Turówki uznano 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono I- 
wana Kosyka z Turówki.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 2 grudnia 1897.

L. 4201
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na znaczne rozszerzenie się 
zarazy pyskowo - racicowej i pomoru świń w 
Galicyi, tudzież ze względu na przypadki za­
wleczenia tyeb chorób do Lincu i Steyer ze 
zwierzętami z Galicyi, e. k. Namiestnictwo 
wyższej Austryi rozporządzeniem z dnia 4 
stycznia b. r. 1 17 i /II wzbroniło aż do odwo­
łania przywozić zwierzęta odżuwające (bydło 
rogate, owce kozy) i świnie z Galicyi do 
Austryi wyższej.

Dla aprowizacji większych miast kon- 
sumcyjnycb Austryi wyższej zezwoliło wymie­
nione c. k. Namiestnictwo, wyjątkowo przy­
wozić świnie przeznaczone na rzeź z miejsco­
wości galicyjskich zupełnie wolnych od zarazy 
do publicznych rzeźni miast Gmunden i Ischl. 
Śwńnie takie atoli mają być przewiezione na 
wozach wprost do rzeźni i wybite w ciągu 
3 dni.

Transporty świń nadeszłe w stanie po­
dejrzanym o zarazę lub w stanie zarażonym 
mają być zwracane do stacyi nadawczej albo 
wybite w dotyczącej rzeźni w ciągu 48 godzin.

Świnie bardzo chore albo padłe, mają 
być oddane do zniszczenia lub do przerobów 
technicznych.

Przekroczenia tego rozporządzenia, które 
wchodzi w wykonanie z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie linckiej" karane będą 
według ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. 
p. Nr. 51).

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 stycznia 1898.

£ /*4661

L. 5947 (281 2 - 2 )
Ignacy Najzarek z Białegokamienia u- 

znany umysłowo chorym, zostaje pod kurate­
lą Michała Pedorskiego z Białego kamienia. 

G. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 20 września 1897.

U o a d ł o ś c i .
L. 25304 (236 3— 3)

G. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
podaje do wiadomości, że tymczasowy zarządca 
masy konkursowej Bernarda Salza, adw. dr. 
Józef Offuer w urzędzie swoim został zatwier­
dzonym, a kandydat adwokacki dr. Saul Hol- 
lander tegoż zastępcą ustanowionym,

Tarnów, 30 grudnia 1897.

L. 1 (235 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza konkurs na wszystek ruchomy jakoteż 
na wszystek nieruchomy, a w krajach w któ­
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 1. 1 Dz. u p. położony 
majątek do jawnych spólników firmy M. W. 
Suslak et E. Kalman’s Nachfolger, a to Ma­
jera Wolfa Suslak, Leona Brande i Hudie 
Suslak lo  yoto Stern 2o voto Brande.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu c. k. sekretarzowi sądu Sokalowi jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zarządcą masy ustanawia się pana adwokata 
dr. Eliasza Pischlera z zastępstwem adwokata 
Hermana Palka, wzywając zarazem wierzyceli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do satwierdzenia tegoż lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzyciieli w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
8 lutego 1898 o godzinie 9 przedpołudniem 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąkolwiek- 
bądź pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry 
gorem tamże zagrożonych skutków prawnych 
i podać ją na terminie na dzień 28 lutego 
1898 o godzinie 9 przed południem wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zaraźliwych 

chorób zwierzęcych w Galicyi c. k. Rząd 
krajowy w Opawie postanowił rozporządze­
niem z dnia 10 stycznia 189 8 1. 27.327 ex 
1897 co do przywozu do Szląska zwierząt 
z Galicyi co następuje:

Zakazuje się z powodu panującej
1. zarazy pyskowo - racicowej :
a) przywozu do Szląska zwierząt ra­

cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
przeznaczonych na handel, na chów lub do 
innego użytku z całej Galicyi,

b) przywozu do Szląska zwierząt ra­
cicowych przeznaczonych na rzeź z następu­
jących zarazą pyskowo-racicową nawiedzonych 
politycznych powiatów Galicyi, a mianowicie: 
Bochnia, Borszczów, Brzozów, Buezacz, 
Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, Jasło, 
Kraków, Krosno, Limanowa, Lisko, Mie­
lec, Mościska, Myślenice Nisko, Nowy 
Sącz, Pilzno Rawa, Ropczyce Rzeszów 
t anok, Sokal. Stanisławów Staremiasto, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tnrka, 
Wadowice, Wieliczka, i Żółkiew.

2. zarazy pomoru świń:
c) niezależnie do zakazu podanego pod

b) zakazuje się przywozić do Szląska świnie 
rzeźne z polit. powiatu Kohatyńskiego.

Z innych tu niewyliczonyeh powiatów 
Galicyi dozwolony jest przywóz zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
tylko koleją żelazną i do następujących miast 
Szląskich, a mianowicie do: Bielska, Eckers- 
dorf, Priedek, Freiwaldau, Freudenthal, Hen- 
nersdorf, Jablunkau, Jagerndorf, Olbersdorf, 
Odrau, Skoczowa (Skotschau), Opawy (Trop- 
pau), Cieszyna (Teschen), Wagstadt, Weide- 
nau, Wigstadt i Wurbenthal.

Jednak rzeź musi być przedsięwzięta 
w ciągu 5 dni.

Dalszy wywóz galicyjskich zwierząt rze­
źnych z wyżej oznaczonych miejscowości prze­
znaczenia do innych miejscowości w stanie 
żywym jest zakazany.

Transporty świń galicyjskich mają być 
po uskutecznieniu oględzin weterynarskich prze­
wiezione wozami o zaprzęgach końskich na­
tychmiast do rzeźni publicznych lub do rzeźni 
prywatnych.

Gdyby u przywiezionych świń stwier­
dzono podczas wyładowania zarazę, pyskowo- 
racicową, lub pomór świń, w takim razie 
świnie takie mogą być wybite w jednej z naj­
bliższych rzeźni publicznych w ciągu 48 godz.

Rozporządzeniem niniejszem zniesione są 
pierwotne rozporządzenia c. k. Rządu krajo­
wego w Opawie z dnia 9 lutego i 9 maja

1896 1. 2763 i 8615 tudzież z dnia 13 gru­
dnia 1897 liczba 26184 ogłoszone tutejszemi 
obwieszczeniami z dnia 18 lutego i 19 maja
1896 1. 1-3505 i 41613 tudzież z 24 grudnia
1897 1. 114181.

Przekroczenia tego rozporządzenia, które 
obowiązuje od 15 stycznia 1898 karane będą 
według ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz.
u. p. Nr. 51).

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 15 stycznia 1898.

L. 3856.
OBWIESZCZENIE.

Ze wzgleau na obecny stan zarazy py­
skowo- racic-.;wej i pomoru świń w Galicyi c. k. 
Namiestnictwo w Bernie zarządziło rozpo­
rządzeniem z dnia a stycznia 1898 1. 989 
odnośnie do przywozu zwierząt z Galicyi do 
Morawy co następuje :

1. Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) przeznaczonych 
na handel, t. i. iakich, które nie są przezna­
czone na natychmiastową rzeź, z Galicyi do 
Morawy jest wzbroniony;

2. przywóz odżuwaezy (bydła rogatego, 
owiec i kóz) do Morawy przeznaczonych na 
rzeź dozwolony jest tyldo z następujących 32 
oolitycsnych powiatów Galicyi, n, mianowicie: 
Biała, Bobrka, Bohorodezany, Brody, 
Brzeźany, Czortków, Dolina, Grybów, 
Horodenkaj Husiatyn, Jarosław Jawo 
rów, Kałusz, Kolbuszowa, Kołomyja, 
Kosów, Lwów, Mielec, Nadwórna, Nisko, 
Podhajce, Przemy ślany, Rohatyn, Skałat, 
Śniatyn, Stryj Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów i Żywiec 
i to tylko koleją żelazną i wprost do rzeźni 
miast Morawskich: Berno, Freiberg, Gaya, 
Hobeustadt, HMeszów- (Hdbschau), Iglawa 
(Iglau). Luodenburg, Wali Meseritsch, Gross- 
Mesentsch, Mistek, Muglitz, Mabr.-Neustadt. 
Nowy Iczyn (Nentitsehein), Nikoisburg, Oło­
muniec (Oimiitz); Mor.-Ostrawa(Maar.-Ostrau), 
Prossnitz, Mahr-Sehónberg, Sternberg, Mahr.- 
Tiiibau i Wnkowitz, jako też do wpędu na 
targi zwierząt rzeźnych w Bernie, Mor.- 
Ostrawie, Ołomuńcu i Nowym Iezynie.

Zwierzęta, przywiezione wprost- do rze­
źni powyższych miast, albo wprowadzone z 
targów w Bernie, Ołoranń m, Mor.-Ostrawie 
i Nowym Iezynie, także i do innych rzeźni 
mają być wybite do pięciu dni.

Obowiązek ten uwidocznić ma komisja 
targowa na paszportach zwieiząt, wyprfcwo­
dzonych z targów.

3. Przywóz do Morawy świń, przezna­
czonych na rzeź dozwolony jest tylko z na­
stępujących 28 politycznych powiatów Gali­
cy i, a mianowicie: Biela, Bohorodezany, 
Bóbrka, Brzcżany, Czortków, Dolina, 
Grybów, Horodlnkn, Husiatyn, Jarosław, 
Jaworów, Kałusz, Kolbuszowa, Koło­
myja, Kosów, Lwów, Mielec, Nadwórna, 
Nisko, Podhajce, Śniatyn, Stryj, T łu ­
macz, Trembowla Zaleszczyki, Zbaraż 
Złoczów i Żywiec i to tylko kuleją żelazną 
wprost do rzeźni następujących miast Moraw­
skich, a mianowicie : Auspiiz, Austerlitz, 
Uag.-Brod, Berno, Preiberg, Gaya, Hohen- 
stadt, Holeszów, Ung.-Hradisch. Iglawa, Krem- 
sier, Lipnik, Lundenbarg, Walf.-Meseritsch. 
Gross-Meseriiscb, Mistek, Mńgiitz, Mahr.- 
Neustadt, Nowy-L.-zyn, Nikolsburg, Ołomu­
niec, Mor.-O-itrawi, Przerów ęPrerau), Pros- 
soitz, Mahr.-Sct Snberg, Sternberg, Trebiseh, 
Mahr.-Triibau, Mafcr. Weisskirchen, Wischau 
i Witkowitz.

Przywiezione świcie, którychby nie mo­
żna przewieść wprost do rzeźni we wozach 
kolejowych, przewiezione być mają do rzeźni 
wozami o zaprzęgach końskich.

Świnie takie m*ją być wybite w ciągu 
pięc u dni.

4) Transporty zwierząt, przywiezione z 
Gali'-ji do Murawy, w którychby przy wy­
ładowaniu stwierdzono zarazę pyskowo-raeico- 
«ą, lub pomór świń chociażby u jednej sztu­
ki, będą w każdym razie zwrócone na koszt 
i niebezpieczeństwo właściciela rśo stacyi na­
dawczej, o czem właściwa polityczna władza 
powiatowa zawiadomioną będzie telegraficznie.

Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić morą transporty zwierząt przywie 
zionę do Mor- Ostrawy, gdzie rzeźnia połą­
czona jest ze stacyą bezpośrednio torem kole­
jowym

5) Przywóz świń bitych z Galicyi do­
zwolony jest tylko wtedy, jeżeli świnie takie 
znajdują się w stanie niećwiartowanym, po­
siadają nienaruszony tłuszcz okołonerko»-y i 
io także tylko koleją żelazną do miast Mora­
wskich wymienionych w punkcie 3.

Przypuszczenie do konsumoyi takiego 
mięsa, |»bży od orzeczenia weterynarza, któ­
ry wykonywa oględziny.

Rozporzadenie niniejsze obowiązuje cd 
16 stycznia 1898 w miejsce zakazu c. k. Na­
miestnictwa Morawskiego z dnia 13 grudnia 
1897 1. 46.867 ogłoszonego tutejszem obwie­
szczeniem z 22 grudnia 1897 1. 113.349.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z tem że przekrocznia tego rozprzą-

dzenia karane będą według ustawy z dnia 
24 maja 1882 (dz. Nr. up. 51).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 stycznia 1898.

L. 114 (323)
L I S T  G O Ń C Z Y .

Więzień Demeter Romaniuk wskutek 
wyroku c. k. Sądu obwodowego w Czernio- 
wcaeh z dnia 30 czerwca 1896 1. 7s27 za 
zbrodnię kradzieży na 2 lata ciężkiego więzie­
nia skazany, zbiegł dnia dzisiejszego z roboty 
zewnętrznej zabrawszy ze sobą odzież skarbo­
wą, stampilią S. T. F. I zaopatrzoną, a mia­
nowicie kompletuą odzież zimową.

Tenże jest rodem z Zadowa powiatu 
Storożynieck. przynależny do Zadowa powiatu 
Storożyniec. wieku 31 lat, stanu wolnego, re- 
ligii gr. oryental, zatrudnienia zarobnik, wzro­
stu średniego, budowy ciała silnpj, twarzy 
podłużnej, włosów krótko strzyżonych ciemno 
brunatnych, brwi brunatnych, oczu brunatych, 
nosa podłużnego, ust proporcyonalnych, pod­
bródka owalnego, brody i wąsów golonych, 
móv;i po rusku niemiecku i rumuńsku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go, odstawienie do powyższego c. k. Za­
kładu karnego.

Stanisławów, dnia 14 stycznia 1898.
G. k. Dyrekcya zakładu karnego

L. 442 (323 1— 3)
Rozpisany obwieszczeniem z dnia 9 gru­

dnia 1897 !, 12641/pr. wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej w Dąbrowie 
z grupy większych posiadłości na dzień 26 
stycznia 1898 r. sysluje się.

Prezydyum ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnie 15 stycznia 1898.

L. 540 (321 1 — 3)
G. k. wyż-zy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
x4ntoni Schiller reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 1. 
28267 notaryuszem w Potoku złotym zamia­
nowany, złożywszy dnia 11 stycznia 1898 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 11 stycznia 1898.

L. 7560 (248 3— 3)
G. k sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia nieznaneco z miejsca pobytu i zamie­
szkania Ignacego Bąka, że w dniu 19 listo­
pada 1897 wytoczył Jan Tomezuk przeciw 
niemu pozew drobiazgowy o zapłacenie kwoty 
29 zł. 56 ct., że dla niego ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Natana Steina w Zbarażu i 
że do rozprawy drobiazgowej wyznaczono ter­
min na dzień 16 grudnia 1897.

Wzywa się przeto pozwanego, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi środków do obrony 
dostarczył, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił, gdyż inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

Zbaraż, 21 listopada 1897.

L. 79 63 ( i 27 2— 3)
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie w ustnie toczącym się tu sporze 
wszczętym pozwem z 3 lutego 1872 1. 6534 
przez Otyldę z Łepkowskich Braun imieniem 
własnem i imieniem podówczas małoletnich 
Gustawa, Jana, Waleryi i Libertyny Braunów 
przeciw Alojzemu Hilaremu 2 im. Braun, 
Alojzyi Braun, Augustynie Helenie Braun i 
Maryi Maxymiliannie Braun o uznanie po­
wodów za współspadkobierców ś. p. Augusta 
Tomasza Brauna i oddanie 1|4 części spadku 
po tymże z pn. ustanawia dla nieznanych 
Sądowi z miejsca pobytu i życia wszystkich 
powodów adw. dr. Raabego kuratorem, a 
adw. dr. Rogalskiego tegoż zastępcą.

Zarazem wzywa powodów, ażeoy naj­
później dnia 24 stycznia 1898 w tutejszym 
Sądzie w sali rozpraw do zarządzonego uzu­
pełnienia rozprawy ustnej tem pewniej, bądz 
osobiście bądź przez wykazać się mającego 
zastępcę stanęli, bądź też przed terminem 
wyżej ustanowionemu kuratorowi lub jego 
zastępcy potrzebnej informacji udzielili, ina­
czej bowiem skutki z zaniedbania tego wyni­
kłe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

L. 76544 (128 2— 3)
Das k. k. Landesgericbt in Lemberg 

bat fiber Ansuchen des Bernard Laubman in 
die Einleitung des Amortisationsverfahrens 
beziiglicb des angeblieh in Yerlust gerathe- 
nen Sparcassebuchels der galizischen Sparcasse 
in Lemberg Nr. 78951 auf den Namen des 
Bernard Lnubmann und am 17 Juli 1897 
auf den Betrag von 40 fi. 4 kr. o. w. lau- 
tenden eingewilligt..

Es wird daher der Besitzer des obener- 
wahntęn Sparcassebuchels aufgefordertdasselbe 
binnen seehs Monaten nach letzter Kundma 
ehung dieses Edictes dem hiesigen Gerichte 
vorzulegen, widrigen falls dasselbe auf neuer- 
liches Ersuc-hen des Bittstellers fur amortisirt 
erklart werden wird.

Lemberg, den 18 Dezember 1897.
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Główny wyłączny skład 
i ekspedy<'va

11
Prenumerat* — * da.

«ses

Ąjencya dzienników i inseratów
przyjmuje pr^murmratę i ogłoszenia, do wszystkich pism

kradło wy cli i zagranicznych.
Kantor Słowa Polskiego

Prenumerat3. —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
g ł ó w n a  Ą j e n c y a

i wyłączna
Kkspedvcva Ogłoszeń

Powieść Henryka Sienkiewicza
9 9 k :  n r  *  y  a c ?  w 6 6

■ w ^ c ł L C d j z I

w  „Tygodniku Illustrowanym^.
Prenumeratę przyjmuje 

Główny skład i ekspedycja Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9, kwartalnie w miejscu
zł. 3 60, na prow incji zł. 4.20. 79

O p a s a n o  i fs ^ »s »e 5 f8 «5 a s  
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem

d« a centy. ,

i
K upię Tarantas lun lekki wózek na resorach, j 

Watowa 2  \ I. p 74

Eleganckie jedwabne dom ina i 
h«stiHttiy typowe wypożycza się 
}>• aiuiarkonanych cenach, S ty  

n e k  41, II . p. 92

K o rzy stn ie  do sprzedania kareta wiedeńska 
w doskonałym stanie, osie oliwne. Wiadomość 

u dozorcy ul. Szeptyckich 1. 13.

~1|B raco  w ni a snkień damskich i nauka kroju 
-U  Maryi Cho oickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym ez?sie po nader umiarkowanych ce­
nach. U!. Krakowska 20.

n i d F k s I ^ ę c \ '
przyjemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną, na- 
tn sJną Małość i jest nieocenionym środkiem do hy-

Z m i a n a  l o k a t y .  W M
39 - kr tnie premiowany

Skład pierników
w  jcmi t a  ■

gi-m czncg- upiększenia twarzy. -  Pidełko małe 
pudru biał go 50 et., całe l zł z łabęd'ikieui i  zł. 
50 et Różowy d «  blondynek i kremowy d!a szaty­
nek i brune ek. mało pudi ko  po 70 o t , większe po 

^jio 1 zł 20 et., z łabędzikiem 1 zł 60 c'.

J. Ilm atow icz
LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3 ul. Halic­
ka 11 KRAKÓW Sukiennice 20. CZERKI0WCE, 

Rvoek 3. PRZEMYŚL, ui Franciszkańska 24.

z Jarosławia M63

W o k r o p n e j nędzy pozostaje familia M. 
z 7triem dzieci, 27 Zamarstynów.

B u d z ę  się  i z a sy p ia m  w irw o d ze , 4  u- 
siu , ta k  b a rd z o  e ię ż k o  l>ez w ia d o m o ­
ści o T o b ie  i w id zen ia  C ie b ie . Sączę  
g od zin y  d o  d n ia  z o b a c z e n ia , S ta ła ś  
się  d u szą  m o je g o  ży c ia . M y śli o d e ­
rw ać od  C ie b ie  n ie  m o g ę . K ie d y  m i  
le p ie j b ę d z ie ?  D la te g o  mi wszy stk o  
je d n o , z a m ia r  m u szę  u sk u te c z n ić  to 

je d n o  w ró ci m i C ie b ie . M a c ie j.

Handel założony w r. 1789-

HEiiBATIj i KAWĘ
poleca 93

Fryderyk Schuhuth
Lwów, S y u ek  45.

Cenniio szez.góiowe na żąd nie.
H an del z a ło ż o n y  w r 1 8 9

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  z dniem Igo
SĄf?nia % wli' 7  H diekiej

do pasażu Hausmana
niórwssy sklep od ulicy Sykstngkiej

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taf.owega i źwierciadłewsgi®

KtJPFER & GL A SER
L w ów , u l. K a z im ierzow sk a  28

polecają swe najlensze 
wyroby krajowe

szkła w taflach
we w«svgtks«h jak.'ge>afth i roimiarach 

zwłaszcza
szyby solimowe (belg ijsk ie ), 

szCsłffl* d a ch o w e
k'd '■<>-< e, nrt«.fi> • i « d •senia.eh.

źw ierciadłow e,
>tp

O szklenia  n ow ych  budów  U w y k o ­
n y  w u je  s ię  p od  gw aw tacyą i? aj sta 

rainitej. "  30
Kit i dyament da rraSeoi* ®y.kła.

jak i lu t r‘* h ram

Ogłoszenie
Rada nadzorcza Lwowskiego Towarzystwa bankowego, stowarzy­

szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, we Lwowie, uchwaliła 
opłacać podate? rentowy od wkładek oszczędnościowych na rachunek 
bieżący przyjmowanych z funduszów własny* h.

Towarzystwo będzie przeto i nadal wypłacać na wkładki oszczę­
dnościowe na rachunek bieżący

p i ę ć  ^ r o c « i i t
bez jakiegokolwiek potrącenia. ~ D y r e k c y a .

Z d o ln y e h  k o lp o rte ró w
za kaucyą pi szukuje Ąjencya dzienni­

ków, Pas-ż Hausmanna 9 33

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, u! Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, t>rty, herbatniki, pianki, < u> ry 
deserowe, owoce smaż me, francuskie 
i krajowe, karmelki, pom&dki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jak najstaranniej i w ścisła ozna­

czonym czasie.

Ogłoszenie. 8
Nadzwyczajne

9gólne Zgromadzenie
człooków „Lwowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego“ Towarzystwa zarejestro­
wanego z ogr. poręką, odbędzie się 
dnia 2 > stycznia 1898 o godz. 6  po­
południu w lokalu Stowarzyszenia przy 

ul. Knralntckiej 1 1 

P o r z ą d e k  d zien n y :
1 w y bor 5 czł nkow do Rady 

nadzorcz* j.
2 W n iosk i cz łon k ów .
Na które się zaprasza w myśl §. 

41 statutu P. T. członków.
Dyrekcya:

M R/-wi z R >j«k Iidefona B 'ck.

O S Z U S T W O
niesumienni n-odrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 

tutek Miemojowskiego. Należy str/edz się przed Uchem “  
naśladownictwem 

Każda etykiet* i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem
H. W . N I E M ^ J O W S K I .

Najkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy 

W e  4 8  G O O Z i N
najuporczywsze rzezaczki, co  dawniej wymagało 

W .  k‘ lka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby,
past z opialami i szpryeowań.

W e  w s z y s tk ic h  a p tek a ch .
BM^W^g?tmBM uidtiUiłaŁ!WaaGggH gJflWi*tr2UfarinpatB<-fcn^b.wiPi ■"‘T f M O T W T ffU W — — f c

Wy Lwowie w &ptdk%&fc <sp Mikola^^hn Wewiórsfciego, Be:isera.} Krzyżanowskiego,
Ebrfoara. Ruekera i Skiepióskie^ro. * 51

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K, Bradyego 9i

(przedtem Miriucidskie żołądkowe k o  ple)
sporządzone w  aptece „Zum Konisa yo n  Ungarn“

IK arola S ra d y e g o  w  W ie d n iu  I ., F le isc lim a rK t 1
przedtem aptekarza „Zum Sehutzengel*‘ w Kromleryżu.

Stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na
żołądek przy przeszkodach.

Kropie żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mariacelskie krople żołądkowe) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
eelskiej (jako marka ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 

ransi si§ znajować podpis ć <
Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że mo:e krople żołądkowe częstokroć fa l^
t f t/ fa o u J L y

Schutzmarlca.

uwagę
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
z p o d c ise in  B r a d y  i wszystkie wyrohy jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
nie są powyższą marką i podpisem C . B r a d y  zaopatrzone.

P ra w d ziw e  krople żołą dkowe są do nabycia: we L w o w i e  g łów ny sk ład  apt. dr. P iotr Miko- 
laseb , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rucker, K. Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w  B e łz  i e apt. Gross— w B 6 b r ce 
apt. Balbina Międlicka — w B o r s z c z o w i e  apt. E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Grńnspann, 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. Lrndesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w B r z e ż a n a o h  apt. Ad. Durst — w B u c z a c z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apt. 
Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hescheles, — w J e z i e r n i e  apt. Czeme- 
ryński, Zahraduib — w J e z i o r z a n a c h  apt. A. Kraiński — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń c a c h  apt. Eeder - w K r a k c w c u  apt. Feliks Walczak — 
w L o p a t y n i e  apt. St. Grunfeld —” w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  
apt. Przedrzymirski — w O l e s k u  A Kowlor — w P o m o r z a n a c h  apc. A. Aleksiewicz — w P o ­
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
sbi. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H Englender — w R a d z i e e h o w i e  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Mier/.wiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropiński, 
W. Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro- 
g-Usbi _  w S k o ł e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w St r u-  
s o w i e  apt. Józ. Lobos — w T ł u m a c z u  apt. Winc. Szankowski w T u r c e  apt. spadkobierców 
M. Pateka, — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruk — w Z b o r o w i e  apt. 
Rappaport — w Z ł o c z o w i e  aut. Petesch, Rappaport — w  Ż u r a w  n i e  apt J. L. Tomaszewski.
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Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


